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M i  w  n t e i ^ a f * .  d a l a  11  b .  m ,
Wielki Kiermasz hw saN „Astoria

Początek 
o godzinie 3 popołudniu.

Szumna retoryka
Kraków, 11 kwietnia.

(Th.) Należy niewątpliwie wyrazić radość 
2 powodu, szczęśliwego chybienia wymierzone 
go przeciw Mussol i niemu strzału obłąkanej 
(Angielki. Pv pierwsze, że zostało ocalone ży­
cie ludzkie. Powt^re zaś także dlatego, że nie 
zostało wywołane groźne zamieszanie we Wio 
wech, co, wobec szalenie chwiejnej równowa­
gi, panującej dzisiaj w  całej Europie, mogło 
się byto przerzucić na inne państwa. Co do 
mussolinizmu samego, to można się temu uzi- 
wić, że mussolinizm kompletnie zwyciężył we 
(Włoszech, można ze stanowiska demokratycz­
nego światopoglądu ubolewać nad peluem zwy 
cięstwem dyktatury, która wszelką indywi­
dualną wolność zdławiła, można głęboko ża­
łować, że przykład mussolinizmu działa za­
raźliwie na inne państwa — ale niewolno za­
poznawać faktu, iż Wiochom, tak, a nie ina­
czej się podoba. Trudno — „wolnoe Tomku 
W swoim domku“.
i Z okazji jednak tego zdarzenia gazety całe- 
go świata mają sensację nią tyle w  samym f - 
keje ocalenia dyktatora, ale też w mowie pło­
miennej, którą bezpośrednio po tem wygłosił. 
rTą mowa piiuła pono być jakiemś nabywa­
łem evenement, niemal o rozmiarach history­
cznych i miała zrobić na rozgorączkowanych 
.Włochów piorunujące wrażenie. Robi się te­
dy ogromną, światową reklamę Mussoiiniemu, 
zapalając równocześnie młodzieńczą czy star­
czą — byle nie normalną — fantazję niedo- 
warzonych lub już wywietrzałych umysłów, 
którym imponuje bohaterski giest i szumny 
frazes. Należy się tedy przypatrzyć owym pło 
tniennym słowom, którym się przypisuje taką 
niebywałą moc zapalną. Naturalnie, że jest to 
na razie inożliwem tylko w ramach małego 
'skrótu, jakiego agencje telegraficzne światu 
udzielić racz/ły.

Mówi tedy p. Mussolini przedewszystkiem 
d sobie i swojej naczelnej zasadzie życiowej. 
®dtazu czytelnik staje zdziwiony. Zasada ta 
anieśd się w  lapidarnym imperatywie kategorycz 
®ytó: „żyj w niebezpieczeństwie!" Różne by- 

formułowania takich imperatywów, ale 
podobnego jeszcze żadna filozof ja nie 

. yutyśliła. Jakżeż — czy to ma być obowiąz­
uj?111 człowieka, żyć w  niebezpieczeństwie?

laczego? Jest zapewne obowiązkiem etycz- 
“ JTn, nie unikać niebezpieczeństwa, nie ucie- 

przed niem, kiedy jakiś wyższy cel wyma 
ga ofiary, choćby ze samego życia. Ale z ży- 
!ua zrohić niebezpieczeństwo, tak dla samej 

~~ kto i kiedy coś podobnego nakazał?
Tkf sfariruiłowanie jest z całą pewnością 

pozbawione wszelkiej realnej treści, wszelkiej 
adiowej myśli. To jest wymysł chorej fanta­
zji. A  dodatku to jest —  nieprawda. Pana 
- ^ ^ą tp liw ie  dobrze się strzeże
1*7̂  no nmenbiam ołonnwrL
sku, i n człow ieka na wysokiem stanowi- 

wł I , ° °  : pewnością zupełnie zamia- 
^  strać; r  zCla 0; tak tylko dla -  sensacji. 
Szunrny i ^  p^tem .

„Musicie iść za mną, ale tylko tak długo, 
'{jak długo będę szedł napiaód, Gdybym jedne-.

go dnia osłabł i zaczął sfę cofać, — zahijcie 
mnie! Gdyby mnie jednak pewnego dnia za­
mordowano — pomścijcie mnie, pomścijcie 
faszyzm!" Co te szumne zdania znaczą prze­
tłumaczone na ludzką prozę? Chyba nic. Ko­
mu to właściwie p. Mussolini oddaje prawo 
osądzenia, czy jego kroki prowadzą naprzód, 
czy też oznaczają cofanie się wr tył? Miljony 
ludzi nawet w samych Włoszech, a setki mi 
ljonów na całvm świecie kazay krok Mussoli- 
niego uważają za cofanie się wsk-.cz. Cały 
mussolinizm jest w  opinji znakomitej większo 
ści ludzi oceniony jako reakcja, jako. zacofa­
nie, jako powrót do barbarzyństwa, bo zabi­
ja on ludzką wolność, bo depcze najlepsze zdo 
bycze cywilizacji i kultury. Pierwszy lepszy 
słuchacz miałby prawo przystąpić do dumne­
go mówcy i zażądać od niego spełnienia nieo­
patrznie wyrzeczonego słowa i wydanego na 
siebie samego wyroku. Jedyną treść ma tylko 
to zdanie, które nawołuje do zemsty. Tak —  
to słowo znaczy: apres nous le deluge Gdyby 
runie coś złego się stało — to choćby cały 
świat zburzcie! Niech bedzie wtedy wojna do­
mowa. Mussoiini .chyba wie. doskonale, że te 
słowa nie odnoszą .Ją do samego tylko ewen­
tualnego mordercy. Tego już ręka sprawiedli­
wości dosięgnie bez lego bomba stycznego roz­
kazu. On myśli więcej — wszystko trzeba zbu­
rzyć, gdyby mi włos z głowy spadł. Tak mó­
wi — megalomania. Tak mówi człowiek, któ­
ry się sam pasuje na pomazańca Bożego.

Ale p Mussolini mówi też nibyto — rzeczo­
wo. Faszyzm dał światu — ljęę. Nie byle ja­
ką, bo aż taką, która zajmie miejsce rewolu­
cji francuskiej.

Czy tak jest w 'słocie? Jakaż to idea?
Rewolucja francuska proklamowała — le 

droit de 1‘homme, prawo człowieka. Wznio­
sła idea, która zbawiła ludzkość, posunęła ją 
naprzód, dała jej pewność i bezpieczeństwo, 
skruszyła tynnję. A co proklamuje faszyzm? 
P. Mussolini mówi tylko o jednej pozytywnej 
myśli, systemie „korporacji", albowiem w tym 

. systemie upatruje on doskonalą ekonomikę 
społeczną, skoro sprawna on, że „ani je len o- 
kruch energji nie dostaje zmarnowany". To 
jest zupełnie tak, jakby ktoś przeciwstawił re­
wolucji francuskiej jakaś pomysłową — ordy

m i l i  NU! U M K
| (najuowLZe zdjęcia) aaayeh. śpiewaków Berebt Cfaacr 
' b Josale.Roa«Tiblau aa «  *ycigfrtaeli ,  . ostoi1 

zad
L E C k C lO  H w  JTFKfck, fca flk^w , O r o f t ł U  « i

nację wyborczą. '•»»»!. ąqj- #  . _
A  jedinalc tłum stał i był yę niebowzięty. Pęp 

chologja tłumu! w .*■ -.'g- . :
W  jeduem tylko p. Mussolini miinowold miał rtó 

cję. yv i«m luiaijio-wjCie, oo mówił o zdobyciu nwiata 
poza granicami swego f  ołuAńowcgo, to znaczy : gi> 
rą,-ego kraju.

Tak jest — świat się joSzcze nie diał zdlobywsut 
przez mussolinizm. Miejmy nadzieję, że się nigdrjE 
zdobyć nie da. Świat nie przestanie chyba uważać 
mussolinizmu Za — zboczenie. Zupełnie tafc sam<% 
jak eksperyment Lenina uważa za zboczeń,e. SwlsA 
bowiem pragn:e pewnej zdrowej ewolucji aa zasa­
dach demokratycznych. (

P. Mussolini wymawia jednym tchem: demokra­
cja, płutokracja, *tiason.erja, a zdrowy rozsądek re­
szty świata umie i  irdzo dotrae roaikżndć walor "1 
znaczenie każdej z tych trzecL kategoryj. Przeciwnie 
— ma się wrażenie, jakoby ewołuoju demokracji od 

dałała się od pluto-kracji i dążyła do przebudowanie 
świata na zasadach uczciwej pracy i parnej (OCjałneg 
sprawiedliwości. Ct« maśonerja należy także do za- 
®ad rządzSiia świaiem, trudno wiedlzijć. Zdaje się, 
że masonerję należy raczej ocenić jako pe-megjo ro­
dzaju — zabawkę dla dorosłych dzieciL Może om 

' jest niebezpieczną zabawą, jak piłka nożna lub bony 
jakiś ihimmy. Do potężnych' czynnaków apuŁ* z fd t  
tiudno, zdaje Się, zaliczyć taką "tajną urj&nteajcjr, 
która się kryje ze swojemi Iroisłanud i cciamL Na 
wszelki wypadek trzeba się w takich w^MLaoi 
trzymać zasady, że się strzela z armat do — wtróML 
Nie można w jednym rzędzie stawiać rzeczy tak ró­
żnych oo do wagi i znaczenia, jak demokrację i 
masonerję. ,. >•

A jednak tłum był zachwycony i ro otą̂ ji xan- 
wany. Tak działa właśnie—'retoryka. Szumnie d owt 
działa na tłum - jak haszysz — ufaj. i pozłnwfia 
przytomności. Czy ono jedimk. p^trałi dttiWfać aa 
dystans? Chyna nie. Gdy człowiek me jest 
to umie spokojnie myśleć. A gdy otyśffi ~tfąninfx|ns% 
to wie doskonale, że słowo nie jest czynem, resory** 
ka, nawet najsz umniejsza nie jest systemem rządós 

Dlatego p. Mussolini mą rację w Swojean twbNk 
dzmiu, nie m« jej tylko w swojomt d. „jsarrau ‘jr, 
że „nasza wałka zagranicami jest ciężka i staje NJ 
coraz cięższą ze względu na okuliCfcnośoi, zależne 
od woli ludzkiej, jak i niezależne“. Trzeba do tft| 
prognozy jeszcze jedno dodać: WUka asagvi idCMtt 
mussolinizmu jetst beznadziejna, ze względu 
liOzności zależne od ludzkiego rozumu, od 
go zdrowego instynktu i od rudzkiego —

V v iii. M n  v sirawaH b i l M
Tl arszawa, 10. 4 (L i) W min. skarbu odbyła się 

konferencja pod piżowodniotwem min skarbu Zdzie 
ch<»w«kiego i przy uczestnictwie min. Klernika, 0- 
sieckiego, prezesów i dyrektorów Banku G >sp. Kra, 
Państwowego Banku Rolnjgo, PKO i urzędników 
interesowanych mimst i.rstw. Przedmiotem konferen­
cji była dyskusja nad projektem opracowanym 
przez departament obrotu pieniężnego m,n. skaibu 
a tyczących oglanlcrenla kompelenr-ji banków pań 
stwOWjrch w dziedzinie oPzracyj luedj .oŵ ch. Prą

(TeJcfonem  od n a « j»g o  tnzrf Z j i io i i  o lp )

jekt ten został w całości przyjęty. Dyrdełorowdż 
przyrzekli stosować się ściśle Jo t3*ch zasad.

Pozatem poruszono ną konferencji sprawę kre« 
dytu długoterminowego, możliwość uruchomi oi* 
kredytu długoterminowego i Źródła, z któryCfa 0*W|j 
być zaczerpnięte TodLi na pożyczki długoterariao- 
we. Prezes PKO Schmidt Podjął się optaCC -ania o i  
powiedniego projektu, który przedłożrć ma V* W  
stępnr j ’ ionferencji.
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[Blsnfi i itiw l! a m
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa 10. 4 (Ln ) Jak się Wasz korespondent 
dowiaduje, w min. skarbu prowadzone są w  przy- 
apieszonem tempie rokowania o pożyczkę zagranicz­
ną i to w dwóch kieonkach:

•1) w kierunku uzyskania pożyczki od konsorcjum 
Boiendersko amerykańskiego, pozostającego w  pew­
nym kontakcie z Bankefs T ruStexu. W  związku z tan 
Wyjechał wczoraj do Holandii dyrektor departamen­
tu prezydjalnego min. skarbu p. Wójtkiewicz. Jak 
utrzymują koła finansowe dobrze poinformowane, p. 
SSNójtklewiez wnajbliższym tygodniu podpisze opcję, 
tfiódizi tylko o  unoimowajuie war uników, które aą 
Jtematem rozmów w  min. skarbu. Warunki te są wy 
pikiem studjów, przeprowadzonych swego czasu 
Ąr  Polsce p*zez delgatów Bankers Trustu.

2) Czynione są starmiia nawiązania dalszego 
kontaktu z  firmą amerykańską Dillon w  celu uzy­
skania drugiej transzy pożyczki 15 miljonów dola­
rów.

P. Misiiu \iiii Bi Bim
Warszawa, 10. 4 (Ln). Koła dobrze poi uformowane 

zaprzeczają pogłosce, jakoby sprawa pożyczki Za- 
gianicznej była bliską realizacji. Koła te stwierdza­
ją że droga p. Wojtkiewicza nie prowadzi do llo- 
landlj.i, tylko do Berlina, dokąd dopiero jutro się 
udlaje. P. Wójtkiewicz ma przeprowadzić w  Berlinie 
pewne operacje finansowe, dotyczące skarbu pań­
stwa.

$ilny spadek złotego na giełdzie berlińskiej
(Telegram własny „Nowego Dzienn'ka“)

Berlin, 10 4. (T ) Dziś w godzinach' południo 
Jwych kurs złotko obniżył się bardzo silnie. 
Oficjalnie notowano zloty .40.90 wobec noto- 

piątkowych, 45. W7 stosunku do dolara 
pynosił kurs złotego 10.30— 10,70.

i Deflacja
W*edeń, fO 4. (D ) „N. F. Presse" stwierdza 

Wobec spadku złotko na giełdzie berlińskiej, 
nastąpił on z powodu braku zaufania. W  

obieg pieniężny wynosi na głowę 1.8

dolara, podczas gdy w Austrji na głowę wy­
pada 70 a w Anglji 64 doi. Niema więc w Pol- 
sce mowy o inflacji, lecz o deflacji. Od czerw­
ca br. obniżył się obieg banknotów w  Polsce 
z 506 mil. złotych na 376. Razem z bilonem 
wynosi obieg pieniężny na głowę w Polsce 3 
dolary. Można zatem powiedzieć, że złoty prze 
stał być kursującą walutą w Polsce i został 
wyparty przez walutę dolarową. Dolar stal 
się w Polsce środkiem płatniczym.

Demonstracje bezrobotnych we Lwowie
(Telefonem od naszego korespondenta)

1 Lwów, 10. 4. Ewów Był dzisiaj widownią dcmon- 
Wracyj bezrobotnych. Już od wczesnego ranka 
grach  'Województwa otoczony był silnym kordonem 
policji pieszej i konnej. O godzinie 10 rano demon- 
Istranci zebrali się w rynku przed ratuszem, wzno- 
feząc wro@ie okrzyki przeciw rządowi i policji, do­
magając sdę chleba i  pracy. Przybyły oddział poli- 

pieszej i  konnej obsadzi! wszystkie ulicewiodą- 
fce z rynku do województwa i gęstym kordonem 
Otoczył magistrat. W  międzyczasie tłum bezrobot- 
fcych rozprószony w rynku przez dwukrotną szarżę 
policji, przedostał się bocznemi ulicami iprzed 
genach Województwa gdzie jakieś indywidua padże- 
•< ły  tłum do Czynnego Wystąpienia. Gdy na wezwa- 
Me policji demonstranci nie chcieli ustąpić i w dal- 
Bąym ciągu zagrażali gmachowi województwa, od- 
fco ł policji szarżując Z doibyterali pałaszami, rozpro- 

demonstrantów. Napór demonstrantów był je- 
ifeaik tak silny, że musiano zawezwać pogotowie po 
fcyjne. Świeży oddział .policji przybył w autoniobi- 
W  u z karabinami gotowymi do strzału. Odsiecz 
h i zastała obsypana gradem kamieni przez zebrany 
Ohm. Policja zdołała jednak zepchnąć demonstran­

tów z powrotem do rynku.
Specjalnie groźnie przedstawiała się sytuacja u 

zbiegu ul. Krakowskiej i Trybunalskiej, komisarz 
z dworna posterunkowymi otoczony przez, tłum do­
był szabli i rewolweru, torując Sobie drogę. Po­
sypał się jednak na niego grad kamieni i kartofli 
doraźnie zabranych ze straganów.

M. in. zareszlowanO pewną kobietę, która na Cze­
le tłumu atakowała policję, rozdarłszy swoją odzież, 
z rozwianym włosem i obnażoną piersią. Wzywała 
komisarza, aby ciął ją szablą, chcąc w ten sposób 
sprowokować tłum.

Po szarży policji konnej i pieszej, udało się po 
3 godzinach przywrócić normalną komunikację ko­
łową. Podczas demonstraeyj wśród wszystkich kup­
ców powstała olbrzymia panika. Pozamykano skle­
py, które pozostały do wieczora zamknięte. Areszto­
wano 22 osoby za czynne tai gniecie Się na policję 
oraz za podburzanie i zakłócenie spokoju publicz­
nego. U trzech aresztowanych znaleziono ulotki ko­
munistyczne. Po ulicach krążn oddziały policji 
pieszej i konnej. Gmach województwa jest w dal­
szym Ciągu strzeżony.

i
Rozprawa przeciwko Lindemu i tow.

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa/ 10. 4 (Ln ) Wczorajsza rozprawa prze- 
SBwko Lindemu i tow. skończyła się. o godz. 3. Dzi- 
JliejsZa rozprawa rozpoczęła się z 2-godzinnem opó- 
Umieniem, o  godz. 11-tej. Obszerne zeznania złożył 

erwszy świadek p. Herz naczelnik wydziału pa- 
erów wartościowych PKO. Udzielił on wyjaśnień 
- sprawie gwarancji udzielonej p. Marjanowi Lin- 

lu przy zaciąganiu pożyczki w Anglji. W  ogniu 
rzyżowyfh pytań Zeznaje, że transakcja ta miała 

wyjątkowy ch.iraklerf!) W  terminie płatności p. Gold 
leder. który o tę transakcę zabiegał, prosił o pro­
longatę. Świadek dowiedział Się o celu pożyczki

dopiero później. Go się tyczy samej gwarancji udzie­
lonej p  Marjanowi Lundcmu, świadek stoi na sta­
nowisku, że oskarżony został wprowadzony w błąd 
przez brata jego. Następnie świadek zajmuje się 
sprawą cbligaCyj. Kiedy p. Bau zwrócił ;dę do śwdad 
ku o zapłacenie należytości za nabyte przez p. B. 
obligacje, świadek oznajmił, że będzie płacił po 28 
zł za 1 obligację. P. Bau porozumiał się z oskarżo­
nym, poczerń otrzymał świadek polecenie wypłace­
nia p. B. po 36 złotych za każdą obligację.

W  godzinach popołudniowych słuchany był w  cha­
rakterze świadka min. skarbu Zdziechowski.

Mnie ncli imleńi i linii
^ (T e le g r a m  własny „Nowego Dziennika")
F  Ateny, 10. 4 (U ) Wedle doniesień oficjalnych ruch 
Rewolucyjny wśród wojska został stłumiony. Zbun- 

waae oddziały poddały się. Oficerowie zostali are­
sztowani i przywiezieni do Aten. W  Salonice pa­
łu je  spokój.

L U IG I L U Z A T T I, były minister, wybitny polityk 
IWłoski i  myśliciel żydowski, obchodził w bieżącym 
thsiesiacu 85-1 ecie urodzin.
\» AN TYSE M IC K A  „MORNINGPOST* zamieszcza 
hpel do chrześcijan Całego świata o wykupienie Gó 
)■£ .Otajwnej w; i grormtinśa Dśetmik przestrzega, 51

w przeciwnym razie Góra Oliwna „wpadnie" w ręce 
Żydowskie. Obawy ,Morningp03t“ są zupełnie płon­
ne. Na części Góry Oliwnej znajdują się cmentata­
rze wszystkich trzech wyznań zamieszkujących Pa­
lestynę, a druga część należy wyłącznie do Żydów. 
Na niej znajduje się gmach Uniwersytetu Hebraj­
skiego.

R E P U B L IK A  SOW IECKA, SUB8YDUJĄCA 
SZK O ŁY  H EBRAJSKIE, „Jewsekcja“ dowediziata 
się ostatnio, iż  w jednej z republik sowieckich, szko­
ły hebrajskie nietylko są tolerowane, ale nawet sub- 
sydjowane przez rząd miejscowy. Republika zwie 
się Bur jat—Mongoł ja. Komisarjat oświaty we wspo­
mnianej rep..».'liCe subsydjo-wał na życzenie rod ziców  
żydowskich jedynie szkoły hebrajskie.

Fiut tiiaiuii mig iii Yinnij,
K rak o w a  i L w o w a

(T e le fo n e m  o d  — r~TQ T Ih m p m ś j b |

Warszaw, 10 4. (Ln ) Na wczorajszem pasie-, 
dzeniu Rady ministrów uchwalono nagły woh 
sek inin. robót publicznych o przyznanie pot, 
mocy finansowej ze skarbu państwa sarno* 
rządom w Warszawie, Krakowie i Lwowie. —* 
Pomoc ta miałaby formę pożyczki zwrotnej 
przeznaczonej na roboty inwestycyjne celem 
zatrudnienia bezrobotnych. Ekp WarszaWJ 
przeznaczono 1 milj. 200 tysięcy, da Krakową 
i Lwowa po 600 tysięcy złotych. Kraków zuzy« 
je te pieniądze na przeprowadzenie kanałów? 
budowy wodociągów ulicznych i udoskonalę* 
nie stanu sanitarnego miasta. W  Krakowie za. 
trndnionych będzie w ciągu ^  iniesięcy 740 ro* 
bolników. Pożyczka wypłacana byłaby w  W ał 
szawie po 200 tysięcy zł. miesięcznie, w Kra* 
kowie i Lwowie po 100 tysięcy zlotycK mie* 
sięcznie. Oprocentowanie pożyczki wynosić bg 
dzie 6 procent rocznie. Już od przysięgo rokią 
miasta będą musiały spłacać pieniądze skar­
bowi państwa.  *

Sytuacja walutowa w Warszawie
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 10 4. (Ln ) Na rynku waluto* 
wym nastąpił dzisiaj spadek dolara, który się 
uwidocznił jeszezę wczoraj. Różnica międzyj 
kursem oficjalnym a prywatnym wynosi obe­
cnie już tylko 50 groszy. Bank Polski płacił 
dzisiaj za dolara 9 złotych. Tyle płacono też 
w obrotach międzynarodowych. W  obrotach! 
prywatnych zaś 9.50. Na giełdach .agranicz-* 
nych notowano dolara w stosunku do złotego 
9.20. W  obrotach prywatnych płacono zagra­
nicą 9.30. Na ogół tendencja spokojna.

0 mity Ginie Ili kipienia
z term inem  czu lszym  n i l  2  ty g o d n ie

(Telefonem od naszego korespondenta) ,

Wrszawa, 10 4. (Ln) Koła kupieckie wystąp 
piły z prośbą do min. przemysłu i handlu o 
spowodowanie, aby władze administracyjne 
przy wydawaniu paszportów ulgowych dla ce­
lów handlowych, nie czyniły trudności teclmi 
cznych. Dotąd bowiem wydawane są paszport 
ty ulgowe z terminem 2-tygodniowym, które 
uniemożliwiają kupcom załatwianie najpil­
niejszych transakcyj handlowych, które wy ma 
gają dłuższego czasu. —e

Na jednym z kominów fabrycznych na Śląsku uwilg 
gniazdo rodzina bociania po przylocie z pohidni*. 
Jest to zdaje się objaw stagnacji w przemyśle, gdyż 

fabryka ta z pewnością jest nitCłynjuu- j
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Z nastan iem  w iosn y ...
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Z  D W I A
Jak to nazwać, towarzyszu 

pośle Grynbanm?!
w  ostatnim numerze piątkowym ,,Hajnlu“ 

©Sk>&it poseł Grynbaum artykuł („A sof en a 
8*ejker“ — koniec kłamstwa), który stanowi 
i*lotaie koronę całej dotychczasowej jego 
«kcji pjratuiw ugodzie polsko-żydowskiej z li- 
|>ca 1926 r. Nad artykułem tym nie można 
■fcsołuftnie przejść do porządku dziennego, 
*faoćby się jak najbardziej — jak piszący te 
•iowa — chciało raz na zawsze ujrzeć kres ja­
łowej, bezedowej, a nawet w niejednym wzglę 
kteie szkodliwej polemice dokoła aktu lipco- 
łWBgo. Ostatni artykuł posła Grynbauma za­
sługuje na bezwzględne potępienie. Tak nie 
Walczy się, towarzyszu pośle Grynbaum, z to­
warzyszami partyjnymi — tak walczyć nie 
Ndno! . „ .

Nie chciałbym być żle zrozumianym ani 
f*2ez posła Grynbauma, ani przez nikogo z 
•?ch, ktdrzy sprawą polsko-żydowską nielyl- 
ko się interesują, ale dla których sprawa ta 
Jest aktualną, osobistą i bolesną sprawą wła- 
T*ią. I dlatego jeszcze raz na tem miejscu po- 
rwtarzam: akt lipcowy można uznawać albo 
(potępiać, można wobec niego zajmować sta­
nowisko pozytywne, obojętne lub krytyczne, 
można nawet —  o ile walkę tę uważa 
Bię za pożyteczną a więc i konieczną —  
zwalczać go bardzo ostro i bardzo stanow­
czo. Ale nie wolno w żadnym wypadku 
1 pod żadnym warunkiem w walce tej używać 
metod | form, jakie nawet wobec wrogów po­
etycznych byłyby niedojpuszczalne. Takich 
ifarm 1 metod w polemice używa poseł Gryn- 
baum, i dlatego musi jego postępowanie spot­
kać się z wyraźnym i otwartym sprzeciwem 
Ze strony opinji sjonisłycznej.
I Ho niedopuszczalnych form i metod polemi 
fcznych zaliczam osławione referaty i mityngi 
tz porządkiem dziennym „ugoda*, które raz już 
y— pod adresem zarówno pos. Grynbauma jak 
a pos Reicha —  na tem miejscu potępiłem. 
Zaiic-j ra Jo nich dalej niezliczone artykuły 
pos. Grynbauma, w  których posłowi*? Thon i 
Reich byli stale traktowani *— najłagodniej 
mówiąc — nie jak towarzysze partyjni. Koro­
ną i szczytem owych metod jest zaś ostatni 
artykuł posła Grynbauma.

P. Grabski miał oświadczyćże ugoda za­
wiera tylko 12 punktów. Widzie r  lody — wo 
Ja pos. Grynbaum — Thon i Reich kłamali. 
Kłamali przez długie miesiące. T c  az Grabski 
przemówił I oto prawda wyszła na jaw. Grab 
ski położył kres kłamstwu Reietia i Thona!

Pos. Grynbaum wierzy przywódcy endecji 
p. Grabskiemu a nie wierzy Ozjaszowi Tho- 
nowi i Leonowi Reichowi!!
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Jak to nazwać towarzyszu pośle Grim-*, 
buam?!

Ostatnie niesłychane wystąpienie p~osłaśj 
Grynbauma spotka sę uapewno z jednomyśl-r 
nym sprzeciwem całej opinji sjoni Aycznej. TU' 
nie idzie o ugodę, tylko o metody polemiczni,, 
które zatruwają atmosierę Boni styczną i któ­
ry cii dmżej milcząco tolerować nie można U 

v r. W . Bcrkclhammer.

„F raace-PfJosiiw e“ w rocznicę otwarci*
Uniwersytetu Hebralskieao

W ip jm a la  ntanifaiłacja prasjenlstyczna w Parytu. 
Pnem Oitienla PainlauraA. de H e n zi«’a« Go<Jarffay iek&łowa fi Cercosa

Od naszego korespondenta. 1

Niezawodnie doniosły Wam już telegramy 
o uroczystej manifestacji, urządzonej w  Pary 
żu przez Towarzystwo „France-Palcstinc“ w 
dniu rocznicy otwarcia Uniwersytetu Hebraj­
skiego. Towarzystwo stoi, jak wiadomo pod 
patronatem prezydenta Republiki Francu­
skiej p. Doumerguc‘a, a jego honorowymi pre 
zesamj, wzgl. założycielami są mężowie sląnu 
tej miary, co Herriot, Briand, Poincare, Pain- 
leve, de Monzie, Barthou, Blum, Godart; Gam 
bon i wielu innych. Ci wybrani i najwybitnicj 
sj przedstawiciele współczesnej, francuskiej 
myśli politycznej okazują, od dawna już, nic- 
tylkp sympatię i żywe zainteresowanie, ale —  
co ważniejsze — głębokie zrozumienie dla dąż 
ności i celów sjondzmu. Zakładając ubiegłego 
roku Towarzystwo „France-Paiestine", chcieli 
zaznaczyć, że poza wyrażaniem swych osobi­
stych poglądów lub nawet składaniem oficjał 
nych deklaracyj, gotowi są użyć całego swego 
wpływu celem zorganizowania realnej, czyn­

niej współpracy społeczeństwa i oficjalnych sfer 
francuskich z pracującym uad odbudową Oj­
czyzny żydowskiej sj on izmem. Już dziś, ćtzię 
ki krótkiej, ale owocnej działalności tego to­
warzystwa, wzrosło znacznie zainteresowanie 
sjonizmem, wśród społeczeństwa francuskiego 
a nawet, — jakkolwiek brzmi to paradoksal­
nie — wśród Żydów francuskich. Ci ostatni bo 
wiem — poza wybitnemi ale bardzo nieliczne- 
mi jednostkami — zachowywali się W stosun 
ku do sjomizmu zupełnie obojętnie, a często 
nawet wrogo. Ich apa/tja kontrastowała jaskra 
wo z szezerem, a nawet entuzjastycznem po­
parciem, jakiego użyjczyli sjon’zinowi naj­

światlejsi i najszlachetniejsi, nieżydowscy mę. 
żowie Francji. Tylko wielkoduszność niezuU-, 
żonego bojownika iuei wolności t sprawiedli­
wości, jakim jest Paweł Painleve, należy, za-^ 
wdzięczyć, że w roki1. 1917 — kiedy ster rząduj 
spoczywał w jego ręku — Francja wyraziła; 
za pośrednictwem ówczesnego londyńskiego 
ambasadora, Juljusza Cambona swoją zgodę, 
na deklarację Baifoar‘a. A czyż nie zawstydzili 
także Żydów francuskich, wi roku 1921 owcze 
sny prezydent Republiki Francuskiej p. Mille. 
rand, wzywając ich „do gorliwszego i żywsze- 
go zainteresowania się mchem sjonistyczhym 
i dziel am paleTtyńskiem?** Francuscy mężowie 
stanu, czy to z prawicy, czy z lewicy, pomali 
się nietylko prędko na wartości moralnej sjou 
uizmu ale zorjentowali się też szybko —  jako 
dohrzy politycy — w  korzyściach, jakie przyj 
nieść może Francji popieranie tego ruchu. Do 
szło nawet do tego, że ci arj jsey politycy mu! 
sieli często rozwiewać obawy różnych hyper- 1 
patrj n^iczny ch, albo, hypersorjalistycznychf 
„Izraelitów francuskich** i tłumaczyć im, że po 
pierając sjon Izm, mogą pozostać nadal najJep 
szymi Francuzami i najlepszymi socjalista­
mi -po,

9 + m

Manifestacja z okazji rocznicy uniwersytet 
ckiej odbyła się w jednej z wspaniałych sał 
w ykwintnego hotelu „Quai d‘Orsav“, położo-. 
,iego w sąsiedztwie Pałacu Burbońskiego i 
Ministersiłiwa Spraw Zagranicznych. Sała pa 
mieściła około tysiąca bardzo doborowej pubii 
czności i była tak szczelnie wypehFona, że jot 
długo przedi rozpoczęciem musiał) sdne karda

51ANDA KRAG KN

W kipiącym kotle
, *W oszałamiających fascynujących skrótach idzie 

Erenburg przez życie Mikołaja Karbowa, idzie przez 
Barcie dzisiejszej, rewolucją do korzeni wykarczowa- 
Uej Rosja.

Uchylona została pokrywa kipiącego kotła, patrzy 
*ny w otcfałauną głąib, W której wre i kłębi się wszyst 
ko. Historja in statu nascendi. N ic tu niema stałego 
lwa jedmtgo punktu oparcia, tylko potworny chaos, 
mgławica, stmniłjwiowy ryk. Skutków jeszcze nie 
■widzimy; widzimy jedynie stawanie się i kształtowa­
nie trwożne, poszukujące, bynajmniej nie nieomylne.

W  jednym z wielu ludzi których Erenburg uka­
zuje, ZogmskOwuje się ten olbrzymi pęd rewolucji, 
łamiący, druzgocący, złowrogi.

—  —" *— Syii prostytutki, dzieckiem trzyletnim 
przez dziurkę w  drzwiach swej komórki, widział ca­
łą  nędzę.i  upodlenie.matki. Jamkę wygniecioną W 
Btenniku ukochanem ciałem, całował, wzbraniał się 

palować rąk popa, który też do klientów
matki natężał.

-Fo Jej śmierci ..'kończy gimnazjum — olbrzymie 
zdolności pomagają mu — jest-korepetytorem w do- 
mn. bogatych fabrykantów. Wczas zaplątany w ro-

ę partyjną, jako agitator przemierza w nieustan­nej praCy absTaery Rosji.
Głód, wsypy hicie zesłanie, ucieczka, zdrajca, któ­

rego uśmierca. Mijają i„ ,n spjęte jedynie potężnie­
jąc} m lukiem jego myśli, dążeń i  czynów. K u rb o w  
i i  je przez te Wszystkie lata, widzi wiele i wie'e rozu­
mie. Slaje się twardym, głnżnym: człowiek- tank.
Gdy ma lat szesnaśole, u bogatych fabrykantów, poj­
muje: „Litość jest zbrodnią. Jaja im iji tTżebn zde- 
g j g ;  by się nie Wylągł gad. Ja nia lituję się. I  m -

Potem wojna, rewolucja. Rewolucja wynosi go na 
szczyty. Sam ofiarowuje się do c;erezwyczajki., staje 
się postrachem Rosji. Jest jednym z twórców maso­
wego terroru. Koło niego kłębi się i przewala życie 
z całą ohydą i potwornością. W idzi ludzi słabych, 
takich samych, jakimi byli przed rewolucją, niepo­
prawnych, podłych. Ale wierzy, i fanatyczna wiara 
ratuje go We wszystkich załamaniach i zwątpieniach. 
Sam mocny i nieugięty z jasno wytkniętym celem 
już nieludzko silny i zrównoważony, tylko budowni­
czy, tylko miot i gwint Partji.

Aż do chwili, w której oczy jego spotykają oczy 
Katji (dotąd nię znał kobiet), niebieskie oczy pod 
czairnemi brwiami, tej samej Katji, która należy do 
kontrrewolucyjnego spisku i ma polecone zabicie 
Kurbowa. Jest chwila, że oboje wiiedzą o tem. Ale 
miłość przychodzi na nich jak szaleństwo jak obłęd. 
Czekali długo na siebie, i oto znaleźli się i zrozumie­
li od pierwszego widzenia w  othskurnej spelunce, że 
należą do siebie. Cała tkliwość Kurbowa, trzymana 
na stalowej uwięzi, wyzwala się teraz i zalewa go. 
Pryska boska hormonja i prostolinijność poczynań, 
zostały smagłe i jarzące jak słońce ręce Katji i piio- 
łunny posmak od niej bijący. W  tę noc w  którą Ka- 
tja ma polecone zabicie Kurbowa należą do siebie... 
Katja zasypia i śnii się jej ich syn. Karbów rozumie, 
że oto powstał w nim świat inny, niż ten dotąd wy­
kuwany żelazną pracą i trudem, że światem tym jest 
mała smagła jagódka, która przesłania Pa-rtję i 
wszySłko inne. Rozumie: do pracy, jak dotąd bez 
wytchnienia, wrócić nie może, na to brak stalowej 
Wytężonej woli. uciec z Kalją też nic może (choć 
marzy mu się ta możliwość). ' Kurbow jest mocny 
jak granitowy łom. I dlatego pryska jak granit pod 
obuchem życia, dotąd nieznanego. Olbrzymie pęknię­
cie łamie tego kolosa: zabija się.

Książka ta krzyczy. Ból, męka, rozpaczliwe zma­
ganie się ludzi i żywiołów, zamęt wir błyskają w
»)dnninrh lirńHO-h •„•-rdr-h  „ / W —„ i -  a i-1!

krzemień. Ndezapoam ia są sceny: paerm.su mło
dość Kurbowa, ujrzenie i  pożnan&c K—łjŁ, {Xroat% 
wstrząjsające. y  ■ ; „;

Życie człowieka i życie epoki zomwflte jest M l 
tych paruset stronach. Erenburg nie dtawi eśę, aM  
potępia, nie urnga i  nie apoteozuje, pokasuje tjdhiag 
Żywych ludzi.

Książka, jak* za znaczy lun, pi: a, a jdsl fa d u m fl 
Niema w niej syntezy, o którą głowił się i  noteUiJ 
Erenburg w Juronicie (syntezę stworzą eweut. d o to  
bią potern historj-Cy), Są poszczególne urywanie 
ny. takie, jakie daje rzeczywistość, pełne zaunęfcu 
i wiru brutalności i słodyczy, są poeizó»egoilini tndiłwj 
i z ich trzewi wyrwany 1 Łyk, [llnCz, suhech, J«M 
rewolucyjny pęd i czystość zamierzeń w  K a łłióiwtoj 
ImurC ntym i innych, jest brud1, SzuimówSlIy, ŚUłiefr- 
dzące plugastwo tych którzy nic nie rozumiają, dUt 
których deputat i butelka to świat vfily. Lodae u-; 
kazani są w błyskawicowem olśnienia, nozonczelA 
zdaniem, częściej słowem. Wyrastają rprost z thfii 
i już gotowi, widoczni, prawie namacalni stoją przód, 
nami. To  jest olbrzymią, atrakcyjną siła tej kar^Żkif 
zwartość, jędmość; każde słowo—taratn.

Książka ma dynamikę, jak maszyna w ruchu, ja£i 
spływająca lawa niema w niej ani na tronmil odpo- 
Czió ::ia przygarnięcia w powolnych optegch, wy- 
lei: 'a, W  naszych oczach staje się W mej w ę K - i
ku 1 wydobywa się z zaników duszy serce pra- 
(" i wali, krew pulsuje.

V jednak... EHKh bezkresnych rozłogów R<s»ji, o- 
dv. ieczna tęsknota, zrodzona w stepowych kurhanach 
owa chandra, którą *aklął w swój pafińyUiik Gor 
kj j. Wąka się i w  lej książce. Eręnburg nie -itrząi aą** 
z siebie tego, oo je»( ntk rd--svi«an, tak serdecznie 
zespolonem z rosyjskimi ludźmi. I  siało się dobrze.
. Życie i śmierć Kurbowa" pisał człowiek tarłam JW 
piętem, nż do nii inożliwoścd pisał izamż. Każde zda­
nie jest wyryte przeżyciem, przecierpieniem przalByz
« 1 . ^ 1 - ł - n -  ’ *,n*Vr «| ■
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py  policji bronić wstępu licznemu na ulicy ze 
Jxranemu tłumowi. Wchodzące na salę osobisto 
jfci oficjalne, z pp. Painlcv<', de Monzie, Godarl 
|i Sokołow na czele, powitała publiczność entu 
•jastyczną owacją, która po umilknięciu wybił 
(phała raz za raztun z wprost żywiołową slą  
podczas kolejnych przemówień prezesa ,.,Fran 
Jce-Palestine" p. Godanla, ministra wojny Pain 
|evego, adwokata paryskiego, sjonisty Fenian 
-la Gorcosa i ministra robót publicznych dc 
JMonziego. P. Godart przedstawił w krótkim za 
rysie dotychczasową działalność Towarzystwa 
®,France-Palestine“ i zwrócił s'ę z gorącem wre 
zwaniem do wszystkich obywateli francu- 

jskich, by popierali dzieło palestyńskie. P. 
!Painleve zapewniał z wyruszającą prostotą, żc 
iehwila, kiedy mógł się przysłużyć zrealizowa­
niu marzeń sjonistycznych, pozostanie je ci­
ałem z najmilszych wspomnień jego karjery 
politycznej i wyraził swoją niezłomną wiarę 
jiW rozkwit Palestyny, która winna być „kra­
jem żydoY skiej kultury, żydowskiej w iedzy i 
i&ydowskiej swobody politycznej". W  długiem 
łmstrzowskiem przemówieniu rozwmął potem 
Fernand Gorcos cały kompleks najżyvrotniej-

szycli zagadnień żydowskich i polemizował 
skudtóczniie z przeciwna kann sjordzmii zwal­
czającymi go bądź, jako ruch anlyrcligijny, 
bądz, jako wybujały nacjonalizm i .iowy im 
perjabzm. Najwspanialszem było jednak prze 
mówienie dc Monziego, który w długim, my­
ślowo niezmiernie głębokim wywodzie wska­
zał na ogólno-światowe znaczenie 'dci sjoni- 
słycznej, zdążającej do zastąpienia dawnego, 
ciasnego pojęcia suwerenności państwowej no 
wą koncepcją suwerenności żadnych granic, 
tery tor jaLnych niewiążących ognisk ducho- 
wych i powitał żydowską siedzibę rarodown 
jako jedno z najwspanialszych laboratorjów 
dla doświadczeń w dziedzinie Y spólczesnej 
myśli społecznej (Le foyer national en Palest: 
ne est un magnifiąue laboratoire social).

Wręczając Painlevemu i de Monziemu dy­
plomy, zaświadczające ich wpisanie do Złotej 
Księgi Żyd. Funduszu Narodowego, przema­
wiał jeszcze i dziękował ministrom w imieniu 
Organizacji Sjonistycznej prezes Sokołow’, po­
czerń, po odśpiewaniu „Hatikwy" i „Marsy- 
lianki", iiianifestacja s>ę zakończyła.

Paryż, w kwietniu. M. Kabany

Na horyzoncie politycznym
Opozycja przeciwko Beneszowi

Od dłuższego czasu w łonie partji czeskich 
narodowych socjalistów, do której należy mi- 
a&ister Benesz, toczy sśę bardzo żywa, a nawet 
namiętna dyskusja o polityczne linje stronni­
ctwa. W  partji wytworzyły się dwa skrzydła, 
a mScnowicie umiarkowane, na czele którego 
stoi Ben< sz i prezydent senatu Klofac, na czele 
zaś d^igiego Sbribmy, któremu prasa czeska 
przypisuje tendencje faszystowskie. Olijawem 
tego grożącego lozłamu jest „nagła dymisja, 
która cuttrzymał naczelny redaktor organu par- 
Iji „Ceske słowo" Skipala, zwolennik Benesza.

Stribmy niedawno wystąpił przeciwko Be­
neszów- z żądaniem, by albo złożył mandat 
poselski, albo też zrezygnował z teki ministra 
spraw zagranicznych, motywując swoje żąda­
nie tern, że nowy gabinet jest gabinetem faeho 
Wców, a Benesz jest jedynym parlamentarzy­
stą w rządzie. Powodem tej walki z Beneszem 
jest wzrastająca wciąż popularność Benesza, 
za którym wypowiedziała się wpływowa nar- 
iflbo organizacja czeskich legjonistów. Stribr- 
ny, obawiając się tej popularności, a posługu­
j e  się przytem aparatem partyjnym, którym 
w  zupełności owładnął, wystosował do pre- 
mjera Czemy‘ego list, zapowiadający mu ostrą 
,Walkę. W  liście tvm zarzuca rządowi, że wszy 
fccy miniłsffirowie starają się tylko o przypodo­
banie się parljom politycznym, natomiast le­
kceważą sobie zupinie sprawy, które mogą 
osłabić ich popularność w kraju I tale obecny 
gabinet nie vniósł do parlamentu ustawy 
Woj skowej, opracowanej jeszcze przez Stribr- 
nego, z tego tylko powodu, że według poprze­
dniego projektu służba miała trwać 18 mielę 
cy, co w niektórych kołach było bardzo nie- 
popułarnem. Obecny rząd, goniąc za tanią 
popularnością, godzi się na 14-miesięczną służ 
bę wojskową, a czyni to tylko dlatego, aby 
Wykazać, że jest bardziej postępowym od swe 
go poprzednika.

Podróż Mussoliniego doTrypolisu
Mossobni na czele potężnej eskadry wło­

skiej wyjechał do Trypolisu. Na pokładzie 
okrętu „Gavour“ wygłosił Mussolini przed wy 
tuszeniem do Trypoldanji mowę, która we 
Francji i Anglji wywołała bardzo liczne ko­
mentarze. W  mowie tej bowiem nazwał Mus- 
soliini marynarkę włoską największą nadzieją 
Wioch, twierdził, że przyszłość państwa wło­
skiego leży na motzu. Mimo woli nasuwają się 
uminiscencje z cesarzem Wilhelmem, który 
tego rodzaju mowy bardzo chętnie wygłaszał.

Chcąc osłabić wrażenie tej mowy, wicemi­
nister spraw zagranicznych Grandi przyjął 
przedstawicieli prasy zagranicznej i udzielił 
Im wyjr.śnleń w sprawach polityki zagran icz­
nej Wtocu. W  kwestji podróży Mussoliniego

do kulon ji włosk‘tb oświadczył Grandi, że 
absolutnie błędne są pogłoski rozsuwane 
przez prasę, jakoby podróż ta miała być zwia- 
. sKunem polkyki imperjałist.ycznej. Podróż

Dyktator 'Włoch w stroju faszystowskim.

Mussoliniego jakoteż projektowany na koniec 
kwietnia dzień kolonjalny mają na celu 
uświadomić samym Włochom znaczenie tych 
kolonji. Polityka włoska jest pacyfistyczną, a 
w sprawie Ligi narodów będzie dążyła do 
zachowania jej autorytetu i nie dopuści do jej 
rozbicia. Włochy nie mają wcale zamiaru sa­
botować Locarna, gdyż szczeize podpisały 
palet locarneński, uważając go za fakt donio 
sły. Wreszcie wystąpił Grandi przeciw pogło­
skom o zamierz* nem ustąpieniu Scialoi i za- 

wnił, że między Mussolinian a Scialoią 
istnieje najlepsza harmonja.

Tyle oficjalna interpretacja...

LUKSOL
m jw y k w la tn  ! • ]  
sza pasia 
do obuwia

Po ustąpieniu Farinacci‘ego objął generalny sekre­
tariat partji faszystowskiej Augusto Turati, wybitny 
przywódca faszystów, którego podobizną. powyżej

Kompi onY sowe załatwienia prze* 
silesia jnge słowiańskiego

Misję utworzenia rządu Jugosłowian. otrzyj 
mał dotychczasowy minister robót pubhcz* 
nych w gabinecie Pasicza L'zunowicz i bardzo 
prędko wywiązał się z - swego zadania, gdyl 
nowy gan'nel zostai już zaprzysiężony. Nie ról 
żni się nowy rząd co do skłaou oa poprze* 
dniego gabinetu, z jedną tylko zmianą, a mia 
nowicie, że tekę ministra finansów, którą dl 
poprzednim gabinecie dzierżył Stojadinowicz* 
prowizorycznie objął premjer. Wszyscy mini 
strawie partji Radicza pozostali w nowym ga-i 
binccie. " jjriłj

Nowy rząd ma charakter koalicyjny i do* 
szedł do skutku na podstawę porozumienia 
między Pasiczem a Radiczem. Kompromis ten 
opiera się na następujących podstawach: Ra- 
dicz zrezygnował ze swego żądania, by Sku- 
pczyna została zwołana przed 5 maja br. i za­
dowolili! się tem, że na jednem z pierwszycłi 
posiedzeń Skupczyny postawi się interpelację 
w sprawie afery syna Pasicza, jednakowoż 
Radicz me będzie wcale żądał wyboru specjał 
nej parlamentarnej komisji — przed sądowem 
załatwieniem caiej tej afery.

WIADOMOŚCI ŻYDOWSKIE.

0  instytucie orjentalktycznym 
na Uniwersytecie hebrajskim*

\V hscie z Palestyny pisze w .Selbstwenr" Hani 
Iiohn: „Na Uniwersytecie Hebrajskim w Jerozoli­
mie rozpoczął działalność instytut dla Wiedzy orjen- 
talistycinej. Prot Horowitz z Frankfurtu prowadzi 
seir.inajija i odbywa wykłady o dziełach arabskiej
1 perskiej literatury. Jest to na razie tylko skromny 
początek. Lecz już w przy szły ni semestrze ma in­
stytut len rozbudować się znacznie, a będzie on miał 
znaczenie nietylko pod względem naukowym. ’ Do- 
brze rozbudowany instytut orjenlalistyczny, w któ­
rym będą pracowali także arabscy lektorzy, będzie 
miał znaczenie cha całego wschodu i doprowadzi do 
■współpracy między Żydami a Arabami przynajmniej 
w dziedzinie badań naukowych wspólnej przeszła* 
ści“ .

Sjonista prezesem gminy i i i  
w Czerniowcach.

CzęmłowCe. (ŻAT ) Dotychczasowy prezes 
gminy żydowskiej w Czerniow#ach, stolicy Bu 
kowiny, puseł dr. Strancher, odwołany został 
dekretem rządowym zc swego stanowiska. Na 
miejsce jego mianowani zostali przywódcy żyj 
dowskiej pirtji jedności, zrzeszającej sioni- 
stów i demokratów, dr. Meir Ebner i dyrektor 
Fleminger. W  żydowskich sferach politycz­
nych widzą w nowej nominacji pierwszy krok 
pozytywny nowego rządu na drodze do poro­
zumienia z Żydami oraz zapowiedź odbudowy, 
autonomji gmin żydowskich na Bukowinie.

Nominacja dra Meira Ebnera, zndnego sjo-i 
nisty i redaktora „Ostjudiscne Zekung", pre-. 
zesem gminy żydowskiej jest następstwem 
wielkiego sukcesu, jaki odniosła parlja demo 
kratyczna przy wyborach do gminy w Czer- 
niowcach i w ^zeregu miast rumuńskich. —* 
Fakt ten jest ostatecznym ciosem zadanymi 
asymilacji żydowskiej w Etomunji.

  *>-<>--------
T Y L K O  lo ŻYDÓW  W  PA LE STYŃ SK IM  KOE 

PU S IE  GRANICZNYM . Jedynie 10 Żydów, człon­
ków zdemobilizowanej żandarm erji palestyńskiej 
przeniesionych uO&bało tło nowo utworzonego kor­
pusu żondarinerji, pełniącego służbę na granicy 
T^ansjordanji.

Jak wiadomo, angielski minister kolonji Amery, 
odpowiediziiat w  Izbie gmin na Zapytanie skierowane 
pod jego adresem, iż  nowy korpus żandarmerji pet* 
nić będzie służbę jedynie w Transjorda.,ji i z tej 
racji Żydzi będ» w nim neiliCznie reprezectoy an»

IL U  ŻYDÓW ŻYJE  W  W IEŁKORCMJI? W  Ro­
sji Centralnej żyje w  dniu dzisiejszym 600.00U Z\- 
dów. Z  tej liczby 150000 Żydów żyje w gu1 njactf 
dawnej stłefy osiedltenia (czerta osiedłosti). Mo­
skwie żyje 90.000 Żydólw, w Leningradzie —  50.000 
Żydów.



h ł  m “ NO W Y DZIENNIK" poniedziałek 12 kwietnia Sir. »

S R ~litekatura  i sztuka RS
DODATEK TYGODNIOWY „NOWEGO DZIENNIKAss

m

li  autora „1 tunera M ózgow icza*
Wywiad „Nowigo Dziennika** ze St. Ign. Witkiewiczem

Incydent z akiorami warszawskiego „Tea­
tru Maleso", którzy oddali reżyserowi swoje 
tale z sztuki Witkiewicza pt. „Tumor Mózgo- 
Wk*“ (o czem „Nowy Dziennik" już doniósł), 
Wywoła! żywą polemikę dokoła działalności 
•artystycznej i teoretycznej St. Ign. Witkiewi­
cza. W  polemice tej jedni (Boy-Żeleński) stanę 
A po stronie autora. Inni zaś ^Irzykowski i No 
*»*kowgki) uznali postępowanie aktorów za 
*^*>^ie, zwłaszcza wobec danego pisarza.
• Nie wdawając się w szczegóły polemiki, nie 
Zastanawiając się — nad znaczeniem twórczo 
•ci St. Ign. Witkiewicza, pragniemy tylko za 
®naczyć, że jego teorja sztuki stanowi w lite- 
TRturze polskiej obecnej doby jedyną, może 
poważną — nawet bardzo poważną! — próbę 
(obwiązania (oczywiście: teoretycznego) probłe 
mu formy we wszystkich dziedzinach sztuk'.

Teorja Witkiewicza jest taka, że można się 
e nią zgodzić zupełnie, albo też wcale nie zgo­
dzić; „Zgoda ze zastrzeżeniami" jest tutaj nie 
możliwa właśnie dzięki jej konsekwentnemu 
przeprowadzeniu. Kto wie, czy nie ta krańco­
wa konsekwencja naraziła już tyle razy W it­
kiewicza na zarzut., kawalarstwa.

Polemika obecna nie jest pierwsza i zapew­
ne jeszcze nie ostatnia na temat Witkiewicza 
(W licznych polemikach poprzednich Witkie­
wicz brał zazwyczaj sam udział, wypowiada- 
gąc się obszernie i zawsze głos jego wnosił w  
dyskusję ożywienie i dużo ciekawych momen­
tów.

Bawiąc w  Zakopanem, odwiedziłem więc te 
-teoretyka sztuki, dramaturga i malarza, by 

■kw.tokteć się, co sąd*4 o incydencie .z. „Iurno-]. 
Ite* Mózgowiczem" i przy „tej sposobności" 
mówiłem z nim o jego twórczości wogóle.

Jah się pan zapatruje na incydent z akto 
tami „Teatru Małego"? Jakie jest zdaniem 
fvańskiem jego podłoże i czy nasuwa on panu 
ijakieś wnioski zasadnicze?

— Przypuszczam dwie możliwości: M\n tu 
może do czynienia ze złośliwością moich wro­
gów osobistych, których mi zresztą nie brak. 
Przypuszczam, że na postępowanie aktorów 
mógł wpłynąć jeden z reżyserów teatrów szyf 
manowskkh, z którym „miałem ju^ przyjem- 
hość'* kilka lat temu w podobnych okoliczno­
ściach. Pan ten miał wówczas pożegnalne wy 
•tępy w  Krakowie, gdzie grał, zanim przeniósł 
■ *' do Warszawy. W  tym samym czasie przy- 
Botówywał p, Trzciński „Tumora Mózgowi- 
*** • P. Trzciński ofiarował wówczas temu a 

r°lę w  mojej sztuce, na co ów odpo- 
ał listownie, że nie ma zamiaru żegnać 

te z poblicznośćią krakowską w  „głupim non 
JJf1* • Prawdopodobnie panu temu zależało 

na tom, by aktorzy oddali role. Jest to je 
nt przypuszczenie. Możliwem jest jed

w „Tumorze Mózg|owiczu“. Jest 10 przeszkoda 
natury psychologicznej.

Witkiewicz pracuje obecnie nad powieścią. 
Zapytany przezemnie, jak sobie wyobraża za 
stosowanie teorji „czystej formy" w powieści, 
odpowiada:

— Nie usiłuję nigdy zastosować teorji w  
moich utworach. Twórczość i teorja, pozostają 
do siebie w stosunku funkcjonalnym. Nie 
chciałem też nigdy być teoretykiem jakiegoś- 
kolwiek kierunku artystycznego. W książkach 
moich: „Nowe kierunki w malarstwie" i „Te 
atr“ zamierzałem stworzyć ogólną teorję sztu 
ki. Za główne zadanie uważałem klasyfikację 
typów artystycznych, dokonanie 'ścisłego po­
działu na różne działy. Wychodząc z założenia 
że dz-eło sztuki działa wzruszeniowe swoją 
konstrukcją formalną samą przez się — nieza 
leżnie od materjału treściowego — starałem 
się udowodnić teoretycznie to założenie w  od- 
niesienu do malarstwa, poezji, muzyki i tea­
mu W  tych gałęziach sztuki utwór działa bo 
wiem, jako całość Ii tylko i m malna. Nie mo­
żna tego powiedzieć o powieści, która tal; ze 
względu na swój charakter utworu opisowego 
jak i ze względu na swe rozmiary — znyt wiel 
kie zazwyczaj dla utworzenia jedności for­
malnej — musi być do pewnego stopnia reali 
styczna. Dla ilustracji wskażę na powieść Ry-

tarda, pt. „Wniebowstąpienie", jako ns teni 
typ powieści, o którym myślę.

Jak wiadomo W Jeiewicz jest także mala­
rzem. Od roku jednak porzucił już zupełnie 
paletę. O przyczynach swojego „zerwania h 
malarstwem" mówi:

— Pracując zarobkowo, byłem oatałok) ZBłU, 
szony malować portteiy i zawierać kom*».v* 
misy z upodobaniami odbiorców, to oddalUf 
mme od prawdziwego mała., lwa, Frocz t< go 
mam wrażenie, ze w malarstwie wyczejcpatew 
się już zupełnie. Go Więcej zdaje mi się, że OB 
łe malarstwo europejskie znajduje ńę W star 
djum wyczerj ania, Mówię tak ni* dlatego, Be 
sam się wyczerpałem, choć ostatecznie, ja mó 
gę być dla siebie pewnym punktem obserww 
cyjnym. Wyczerpała się również poezja, chs^' 
w mniejszym stopniu, aa ci żeli malarstwo. W y* 
tZcrpaly się możliwości. Zwłaszcza w ottaU 
nich lalach wyczerpali j'-' nieoRlt.dn>e i bez ca 
lu futuryści, dla kjórych środki *rtyrtvc*na 
były < elam’. Jedynie teaitr ma jeszcze przed 
sobą przestrzeń rozwoju; może dlatego, -e do*, 
tychczas w okresie realizmu w teatrze prawie^ 
żadna możhwość rozwoju wyzyskaną nie zch 
stała. -------

Ten pogląd o wyczerpaniu się maWstwa i  
wyczerpywaniu się poezji wypowiedział już 
kiedyś Witkiewicz w innej i armie mówiąct o 
dekadencji sztuki na tle Spenglerowskiego „U 
padku kultury europejskiej".

Na tern skończyła rię ta część mojej rozmo­
wy z Witkiewiczem, którą mogę opublikować* 
Zakopane, w kwietniu 191S6 r. ł. D,

nak, że incydent powstał na tle zasadn czem.
tAktor polski tkwi przecież z u p e ł n i e  w natura
liźmie, pod kórego znakiem znajduje się
wciąż jeszcze nast teatr. Teatr naturahs y -
uy /demoralizował —- że tak powiem a
ca w pewnym kierunku. Mianowicie. tem, ze
aktor czuje się podczas gry panem widowni.
śli tylko zachce, publiczność się śmieje do ro
puku, płacze, ryczy, klaska itd. Amb»cją ak o 
Ta naturaltaw -~— ' ! "m m c ją

ratur atletyczne go jest działanie jego osoby
oa widownią. Sztuka moja jak wogóle teatr
tnój, W którym aktor ma być tylko cząstką ze
Społu, nie daje mu miejsca na zrealizowanie tej ambicji.

dlatego rofa w  sztuce mojej nie jest dla 
aktora realistycznego wdzięczną w  j®f5°  P°35’ 
cłu. Dlatego woft on grać w  bylejakiej farsie, 
lub tragćdji, gdzie ma możność „wyptuda zto 1~Ł—'“bebechów" powiedzmy —

0  fizjonom ię „Gazety Literackiej4'
Wychodzi w Krakowie od kilku tygodni c*e 

■RStWe ł  żywo redagowane czasopismo litera­
ckie. Jest to objaw bardzo pocieszający skoro 
się zważy, że w Polsce niema de facto organu 
literackiego o wyraźnie określonc.m obliczu. 
„Wiadomości Literackie" są właściwie pismem 
informującem publiczność czytającą o nowych 
zjawiskach artystycznych tak u nas, jak i za 
granicą. Stoi ono otworem dla wszystkich i 
nie reprezentuje właściwie żadnego kierunku, 
chociaż ma dość określone sympatje.

O programie mowy nawet n'e ma, a 
wszelkie bajania o bolszewickim chara­
kterze tego czasopisma, należą chyba do dzie 
dżiny wygodnych bajeczek. Bo u nas w Pol­
sce rzekomy bolszewizm stał się już utartym 
Uczmanero, pokrywającym wszelkie myślowe 
niedobory. Jeśli się znajduje u nas człowiek 
niezależny i tej swojej niezależności daje wy­
raz w sposób nie liczący się z tą Jub ową tanią 
demagogją, może być pewnym, że go okrzy­
czą, jako bolszewika.

Taka właśnie gruba nieprzyzwoitość — u- 
żywamy lego łagodnego Wyrażenia, nie chcąc 
rzeczy nazwać właściwe — spotkała j krako­
wską „Gazetę Literacką", względnie jej na­
czelnego redaktora p. Jerzego Brauna.

Młody poeta zdeklarował się, jako pacyfi­
sta, co wcale nie oznacza, jak wiadomo bolsze 
w izm u, którego bynajmniej o pacyfizm posą 
dzić nie można. Można być pacyfistą z rozina 
itych powodów , a więc np. chrześcijańskim pa 
cyfistą. Wszak gorliwym i sz zurym pacyfistą 
podczas wojny światowej był papież!

W  Polsce istnieje jednakowoż jeo«:ze wciąż 
epidemja duchowa, którą bym nazwał anti- 
bolszewi-tis. Rozsadnikiem tej epidemji jest en 
decja, najgłupsze i najbardziej chytre w Euro 
pie stronnictwo polityczne. Takie ułatwienie 
sobie dyskusji, takie barbarzyńskie uproszcze­
nie sobie skomplikowanych problemów życia 
współczesnego jest tylko możliw* chyba u nas. 
Wszędze indziej dawno komunizm przestał 
już być straszakiem, wszędzie indziej objekty

Wnie dają sobie radę z teorją i praktyką koiiid 
nistyczną, wykazując jej ciasnotę, doktryner­
stwo i utopijność. W  ostateczności istnieje dii 
chowe powinowactwo między komunizmem, »  
endecją, jeśli chodzi o metodę. Bo i komunizm 
wszędzie widzi tylko drobno - mieszczanskię 
poglądy, a w szafowaniu rozmaitymi epiteta­
mi nie jest wcale skąpszym od naszych ende­
ków.

Ale zostawmy pobożnie przewracające oczy-ł 
ma „Słowo Polskie" na uboczu, a zajmijmyg 
s»ę samą „Gazetą Literacką". Ma to być organ* 
lewicy literackiej, a więc śmiała próba słWO- 
rżenia niezależnej placówki. Bo. jak już zaznas 
czyłem, tego rodzaju pismo w  Polsce □ *»  
istnieje, ale tu poważne mamy zastrzeżenia. 
Prócz kultu dla Żeromskiego i Wyspiańskiegr 
nie zauważyliśmy żadnego zasadniczego 
cia problemów kultury, opartej na pracy, Jad* 
nego ustosunkowania się do Europy zachod­
niej. Wiemy, że teraz w Polsce trzeba mieć ocL 
wagę, by bez zastrzeżeń stanąć po stronie ŻeJ 
romskiego, ale już akademja na cześć Wy-fl 
spiańskiego zademonstrowała, że panowie li 
„Gazety Literackiej" poruszają się po linji n-H 
mniejszego oporu. Wyspiański stał się bowiem* 
już polskim klasykiem, a wielkości jego D®l 
już nie kwestjonuje. Teraz nie znajdzie się dni 
gi Weyssenhoff, któryby pozazdrościł laurów 
Wyspiańskiemu! Każde pokolenie musi mte£ 
swój krzyk, swoją tęsknotę, swój rytm. W y ­
godną jest więc rzeczą kryć s*ę w cieniu talo* 8  
mocarzy, jak Żeromski i'Wyspiański, ale ctiote 
libyśmy, by młodzi wyłoeili ze swego grooN 
nowego Wajdelotę, a nie zadowolili się tyłkot 
stwierdzeniem prof. Ujejskiego, że Ż«roinsH| 
jest ostatnim perskim Wajdelotą. Pode} 
mi się też wydaje współpraca w tego ród 
piśmie profesorów Uniwersytetu, nie dlat 
bym nie cenił wysoko naukowych walorów}] 
tych prac, ale dlatego, że chcielibyśmy *ię 
wiedzieć, co myślą i czują pp. Braun, Stępów-* 
ski i Zechenter. —- =  }

Żądam, być może, zbyt wiele, ale chyba po



Sir 6 „NOWY DZIENNIK” poniedziałek 12 kwietnia w . m
Maliwości ci młodzi zapaleńcy się nic spodzie j 
Wali. 0  fizjognomję tego pokolenia poetów, 
którzy głoszą hasła sprzęgnięcia poezji z ży­
ciem < hodzi mi, gdy piszę te słowa, podykto­
wane szczerą życzliwością. Zakończę tę swoją 
jprzydługą już notatkę także — liasłem: Precz 
£ hasłami, a pokażcie nam swe. prawdziwe na 
Życie spojrzenie! ~ M. K.
j ——--- oo— —

dolska hamsunowska powieść.
Dom nad Łąkami" powieść Zofji Rygier- 

Nałkowskiej).
Cicho i bez echa przeszła la piękna powieść. 

iń szkoda wielka, bu jest to dzieło dojrzałego 
«aVmu. Nie znam auttuki i dlatego obawiam 
teię doszukiwać wpływów Hamsuna. Wiem, że 
(caia twórczość p. Z Rygien -Nałkowskiej, au- 
jłorki o przedziwnie czystym stylu daleką jest 
Od wielkiego Norwega, ale ostatnia jej po- 
iW&eść, ta „Chata nad Łąkami" prześwietloną 
jest! „ ha a, un zmem“ Rozumiem pod tern sło- 
(Wem głębokie pełne dobroci współczucie ze 
zwykłym człowiekiem. „H: uisimiści'‘ w 1‘teia 
fturze. budują swe powieść wz bohatera. N±e 
o  fabułę im chodzi, chociaż umieją pięknie o- 
jjowiadać, nie o cudowne, ■ iekawe, dziwne i 
WryghuH & przygody, lecz człowieka, tego 
uiemietgio, zwykłego człowiel z ulicy, nad któ 
tym nachyla się tajemniczo przeznaczenie, 
ttzeptając mu do ucha straszliwe nakazy.

I  tak opowiada nam autorka „Domu nad Łą 
Sćami" losy cichej kochanicy, zwykłej wiej­
skiej dlziewki Magdy. Nie jest strojną, bły­
szczącą kuo tyzaną, ani wyuzdaną grandę a- 
moureuse, tyliko taką sobie delikatną w no­
gach, brzydką, grubą Magdą, a jednak pełni 
Wzruszenia towarzyszymy jej w wędrówkach 
Bo gajowego, i na marginesie tej historji snu­
jemy bezszelestne refleksje o upiornej sile 
m£ości. wdzierającej się nam w życie z ni- 
Kczącą siłą orkanu. Niejednokrotnie odki ul ą 
my tę ksb śkę,by podumać nad życiem, ujmu 
jącem swą prostotą rozmaitych sąsiadów, te 
{go domin nad łąkami. Mozaiką epizodów 
Ijest ta powieść, w której poważną rolę odgry­
wa samev skrząca się żyw tr grą kolorów tą 
Jca.

JKe znam autorki, a jednak ośmielam się 
przestać jej tą drogą najserdeczniejszą podzię­
kę za te chwile zadumy, za te godziny rozko- 

ze sobą samym przebywania.
M. Kanfer.

Kronika literacka
M IASTECZKO RODZINNE SZOLEM ALEJCHE- 
JHA OBCHODZI 10-L E T N IĄ  ROt (ZNIWg JEGO 

ŚMIERCI.
Miasteczko Peręjasław, w którem przyszedł nu 

jłwtot wiełki pi“-rz i humorysta żyRn^C Szolen 
lAlejch m, pc. fcajlowtikł uczcić dzliesiatą rocznicę je­
go śmierci w sposób następujący:

1) IW! w którym urodził się Szotem Alej­
c e  n załoi itn będzie bibljaleka imieniem zmarłego, 
fil założyć klub imieniem bjrletn Alojohema 3) na­
zwać miejscową szkołę żydowską i jedną z ulic 
Miasteczka imiieiiriem pisarza. 4) wygŁ c dla ludno­
ści miejScowei szereg odczytów o życiu i twórczości 
fizol an ALej< Lu ma 5) iced ,ać wśród ubogich rzesz 
^Kdcozrństwa żydowskiego bezpłatnie popularne wy­
dawnictwa pisarza.
i Aczkolwiek Szolem Alejchem żył w Pere jaski wie 
do 19-go roku życia, pozostały tam po o im zadku 
poważniejsze ślady tab wspomnienia.

W  Odessie, KijooM, Marśl i i , Moskwie i innych 
miastach Rorji czernione są również przy
gotowania do uC Cueuu rocznicy śmierci wielkiego

iW IE LK I FUNDUSZ K U L T U R A L N I W  AME­
RYCE.

Kiedy Nachum Sokołow op-iszc-ał po agita­
cji aa Kóren HajoSsod Amerykę, zwrócił sie do 
•joJlaatÓW amerykańskich z odezwą, by rozpoczęli 
xaj oo ić się wychowani m narodowem twierdząc 
to  na tej drodze dojdą do zwycięstwa. Odezwę tę 
uzupełnił następnie Ch N. Bialhk, który w  s.eregu 
mśu t wygłosił rafer ity o potrzeibie „skupienia du­
cha" ( „kinu® hafuuch") Całego Żydostwa. Dzięki po­
bytowi Biatika ożywiło się znacznie zainteresowa­
nie literaturą hebrajską, a obecnie wysunęły pewne 
grupy ptak utworzenia wielkiego funduszu kułtuiol-

nego który miałby się z-jąć wydawnictwem nauko­
wych i beletrystycznych dzieł hebrajskich. Od wy­
niku akcji na rzecz fet dusżu kulturalnego zależą 
w dużej mierze poc^ytudli- na polu ożywienia Wy­
dawnictw hebrajskich.

O ŚW IATA  ŻYD O W SKA W  ROSJI SOWIECKIEJ.
Na wszechrosyjskitj konferencji pedagogicznej, o- 

bradującej objenie w  Moskwi . kierownik sekcji ży- 
ooWskiej przy kom,SarjaCie Oświaty, Pałatnik, wygło 
sił referat o . (zadaniach i perspektywach żydow­
skiej oświaty".

Z danych wy Uiszczony en przez referenta wynika, 
iż  w całej Rosji sowieckiej ogólna sitć szkół żydow­
skich powiększvła się w  ostatnim roku o 25 proc. 
Ogólna liczba żydowskuch instytucyj oświatowo- 
kultuiralnych powiększyła się z 58 do 112. Praca wy­
dawnicza wykazuje również pewne postępy. Słabo 
rozwinięte jest natomiast żydowskie szkolnictwo 
zawodowe, przeżywające ciężki kryzys materjalny.

Omawiając perspektywy żydowskiej działalności 
oświatowej, referent zaznaczył, iż  chcąc zaspokoić 
kulturalne potrzeby ludności żydowskiej należy za­
łożyć przeszło nowych 1000 szkół, które będą mo­
gły być uruchomione w  ciągu najbliższych 5 lat.

80 LEC IE  M IC H AŁA  GEORGA CONRADA.
Niemcy obchodzą uroczyście 8Ó-1< eie Michała Je­

rzego Conrada, jednego z głównych twórców Wiel­
kiej rewolucji literackiej, której na imię: naturalizm. 
Wysłany po tęojnie prusko- francuskiej jako kore­
spondent „Frankfurter Zeitung" do Paryża, nawią­
zał Miskie stosunki z Wiktorem Hugo i Flaubertem 
i zaprzyjaźnił się z Zolą, kturego apostołem stał się 
w Niemczech. Po powrocie do Niemiec rozpoczął 
■walkę z niemiecką Rodziewiczówna pannę Marlitt, 
z , Garlenlaube" owera czasopismem, które szczyciło 
się tern, że każda panna może je czytać nie potrze­
bując się rum<enić, z ową „łodLo-ckEiwą i banalną 
finezją, nazwaną przez niegu tak trafnie „Butzcn- 
sCheiiben Lyrik". Stworzył wtenczas czasopismo „Die 
Geselłschaft", które w życiu uniysłowetn Niemiec 
iuezmiieriiie doniosłą ddegrało rolę. Współpracowni­
kami tego czasopisma byli wszyscy pisarze, którzy 
potem stali się chlubą niemieckiej literatury jak G. 
Hauptmiaiui, Liliencron, Dehmel. 8l)-letni Conrad i 
teraz jeszcze pozwala się unosić swemu bojowemu 
temp< ramentowi.

30 LECIE „S IM PLIC ISSIM USA“ .
Dnia 4 kwietnia 18% wyszedł w  Munachjum pierw 

szy zeszyt satyrycznego pisma „Simipllicissdmusa" 
nakładem Albert i Langena, zięcia Bjornsona i zało 
żyoiela znanego niemieckiego nakładu, pod redakcją 
Fr. Wedekdnda i Theodora Thomasa Heinego. Przez 
redakcję tego czasopisma przesunęli się tacy pisa­
rze jak hracia Mann, Hamsun, Wassermann, Holi- 
tscher Sven Lange oraz malarze Yhóny Rożnie, k, 
Gulbrasson. Bruno Paul, Rudolf Wilke, Schulz, 
Schfillling, AmOld. Za czasów wojny obj^ł redakcję 
Ludwig Thoma a okres ten nie należy do najświe­
tniejszych, gdyż „Simibliioissimui," z organu bojowe­
go lewicy stal się pokornym i ićemiedku- szowinisty­
cznym Od dwódi lat pod nową redakcją Hermana 
Sinsheunera nawiązał „SimplicaSsimus" do dawnej 
tradycji.

len jednak się zmienił po ogłp&Zcnia n moskieww 
skiej „Prawdzie" artykułu niemieckiego komu . s.jj 
P uwła Wernera, zarzucającego Tollerowi zdradę r«» 
wolucji. Rozżalony TóLler wyjechał z Rosji pełett 
rozczarowania.

„P A R Y S K I D Z IE N N IK " IW A N A  TURGENIM* 
W P A . Prof. Mason ogłasza w  paryskiem ousopis 
śmie , Kevue des Etudes Slaves" nieznany dotyabn 
Czas .paryski dziennik" Iwana T urgeniewa. Diieas 
nik ten zawiera mnóstwo interesujących szczegółom 
charakteryzujących twórczość wybitikego rosyjsko** 
go pisarza. Turgeniew zakładał dla każdej osoby swe| 
powieści osobny formularz zawierający dokładne dton 
ty o urodzeniu, Wyglądzie i życiu.

„H AN U SIA ". Sentymentalny dramat H».ijłiiuntM| 
„Hanusia" („Hanneles Himłnelsfabrt"), który adoby] 
w swoim czasie wielki rozgłos na w szystlach oclą i 
nach niemieckich, a który także na polskich sCeDfcdi 
w Małopolsce e.eszyl sir dużrm powodzeniem irowtsW 
Ostatnio przerobiony na liryczną operę praez M i  
mieckiego kompozytora Pawia Graenera. Premjenl 
nowej opery odbędzie się w Dreźnie.

PISMO, KTÓ RE M A JEDNEGO AB O N E N TA . 
Najmniejszem pismem fronCuskiem jest , La FeuiUa 
de Choucary". Ukazuje się raz na kwartał w objętości 
czterech stron niewielkiego formatu. Na treść "kia- 
dają się wyłączue wiersze wydawcy 1 redaLtora Pk 
Choucary Pismo ma jak dotąd... jeduego ifcoOenta.

■ «-r.-----—

NUMER ŚW IĄTE C ZN Y  „H A PO E L  H A C A IR ". 
Numer pesachowy tygodnika palestyńskiego „Ha- 
poel-HaCnir' poświęcony jest wyłącznie literatu­
rze. rioozję reprezentują w  tym numerzi Jakób 
Steinber ^ Dawid Szymonowioz oraz Uri Zwi Gflkn- 
berg, który zamieszcza wiełki poemat o Europie, i 
Cenne uwagi o obecnym kryzysie literatury hebraj­
skiej podaje W otoszeriiym artykule Cemach. O tłó- 
ir.a -effiu ŁSbJji dokonanem przez Mariiua Bnibewa 
i Rosenzweiga pisze Hans Kohn: Z okazji 50-leCśa 
śmierci Heinego poświęca poecie artykuł Laufbahn. 
Numer zawiera pozatem omówienie twórczości Gne- 
Siina. i Grunberga.

W  N E W  JORKU powstał komitet, który z okazji 
przewiezienia zwłok Nordnua do Palestyny ma ze­
brać wszystkie dzieła, rękopisy, korespondencje Nor 
daua i wydać je jako pamiątkowe wydawnictwo.

MONOGRAFJE O P A W IE  CLAUDELIT. Prócz 
pracy Duhamela o Glaudelu wyszło niedawno nowe 
studljum o znakomitym francuskim dramaturgu pió­
ra E. St. Marie Penin.

N O W A POWIEŚĆ BLAHCA IB AN B ZA . Blasko 
Ibanez napi Srj nową powieść p*. „ I  as rląuezas del 
Gran kan‘ ‘. Bohaterem jest Krzysztof KJLuimb. a 
tłem odkrycie Ameryki. Powieść tę nabył amery­
kański miesięcznik Hearst International" za 75,000 
dolarów.

NOM E DZIEŁO  FR A N C IS ZK Ą  DE CUP E L  
Znany autor dramatyczny Franc‘oLs de Curel wydał 
nowy tom prozy, zatytułowany .,£ a Fufet vtvante‘‘> 
o życiu lasu, drzew, zwierząt i  ludzi.

TO L L E R  O ROSJI, ostatnio Ernest Toller prze­
bywał przez dBktŻszy Cms w Bu-j, gd&ie mu z po* 
czątkn entmjua^Crtu afrotóweno fn^jgpie. N ta rd j

Anegdoty o sławnych aktorach
Matkowski, jeden z najznakomitszych akto­

rów niemieckich występywal Medyś na go- 
ścinnych występach w Bernau, miejscowości 
około Berlina. Pized przedstawieniem Matkow 
ski tak mocno się „wstawił", że musiano 
przedstawienie przerwać. Mieszkańcy Bernau 
burzliwie przeciwko temu protestowali, wo- 
oec czego Matkowski kazał podnieść kurtynę 
i w te słowa odezwał się do zdumionych 
Ber nauczy ków:

„Cdy Matkowski występuje w Bernau, musi 
być albo warjatem, albo pijanym. Ja wybra 
lem tę drugą ewentualność".

Znany puota niem.ecki NchSniierr lubi kii 
yidkiemu przerażeniu artystów sam swe szlu 
ki reżyserować. Pewnego razu udziela Wska­
zówek początkującemu akturowi Mfitraca -się 
do rozn.ov, y znany aktor Willi Thaller: „Pa-" 
n'e Schonherr, bójże się pai: 'Joga, wszak to
początkujący, może się naprawdę zastosować 
do pańskich rad”

* * •

Adela Sandrock pyta się telefonicznie kole 
żankę swoją Ilkę Gruning, najłagodniejszym 
glpsean na świecie, „Powiedz mi kochana, w 
jaki sposób szminkuje się na starą". Grunińg 
odpowiada tak samo łagodnie: „Moja najdroż 
sza, wystarczy tylko zetrzeć puder".

• * •

Elżbieta Bergner jeat bardzo zabobonną- 
Przed każdą premjerą wkl ida na siebie tę *a 
mą koszulę,, którą przechowuje, jako drogo­
cenny klejnot. Po premjerze „Daiińy kamei jo- 
wej" zasiali znajomi Elżbietę Bergner pła­
czącą przed kominkiem. Spaliła premjerową 
koszulę, która wido^anic należycie się nie spl 
sała. — ~

Nadesłane książki i czasepwm &.
D AW ID  KUENSTLIN (?ER: Przekłąó i objaśnienie 
53-ciej Sury Koranu. Nakładem PoiaLiej Akademjf 
Umiejętności Skf? g|. Grłx<ł«u;i' i Wulff Kruków 
1926.

LEW7 TOŁSTOJ: sonata Kreutzerowska. Spolsz­
czył S. Yer. Nut ł Udziałowej Sp. Wyd. Kraków 
1^6 (księg. J, Disiuant, Kraków, Sunpitadau).

„Trybuna Akademicka" Zeszyt 2—8 ( ł u t y - W  
rzec br.) zawiera bogatą treść odnoszącą Je doi 
odbytego w  Warszawie II. Zjazdu ' Zyd. Mł. Akad. 
—  Adres: Worazaiwa, Nowy Świat 2)

„LlterartBćhe BI eter" Nr. 101 z 9 iw  zawiera arty­
kuły i  prace M. Weioretdia M. Grossa, Su. b&gera- 
D. Pińskiego I. D. BorkOwtcza, Tunkeicro, M. Wei- 
charta i im. Adres: Warszawa, Le^no 36.

„W IADOMOŚCI L IT E R A T S IE - Nr. 15 z 11 buL 
zawiera korespondencje MeraOkie i artystyczne a 
Wioch i Francji, Artykuły K. Irzykowskieg >, W « 
Husarskiego, notatki, pr2eęUdqr Ad. Adros; I z n a e  
n s  Budueu 1 m. 2.



tM ZEGLĄD GOłrfNjfiAUCZY,

Załamanie się '
Kraków, 10 kwietnia.

(sn) Jeszcze jednym dowodem na 'o, że dla 
•apewnienia krajowi zdrowej waluty nie wy- 
•tąaczy zadekretować „reformę walutową" i 
tetanowić „parytet zloty", ale trzeba pizedc- 
jfc’szystkiem postarać się o uzdrowienie same 
go życia gospodarczego, jest obecne załama­
nie się waluty rosyjskiej. Przez szereg mwsię 
(ty- płacono w Moskwie za 100 dolarów 19.4 
nzerwóńców (czerwoniec =  10 rubli), zgodnie 
C kursem parytetowym, aż dopiero w ostat­
nich tygodniach nastąpiła zniżka czerw ońca, 
Uwidoczniająca się w tem, że _100 dolarów ko­
sztuje już w Moskwie — oczywiście narazie 
nieoficjalnie — 23 czerwonce.

Przyczyny tego spadku są uderzająco podo 
bne do przyczyn katastrofy złotego. A więc, 
tak jak u nas emitowano bilon, tak i w Rosji 
wypuścił rząd bilety skarbowe, nie mające ża 
'dnego pokrycia — zresztą w ilości niezbyt 
wielkiej. Następnie, podobnie, jak u nas przed 
lipcem 1925, wewnętrzna siła nabywcza walu­
ty była piższa od jej kursu w stosunku do in 
nych walut, czyli innemi słowy drożyzna by 
4a większa, niż zagranicą. Za 19.4 czerwoń- 
ców można było w Rosji kupić znacznie 
mniej, niż za 100 dolarów w krajać u zagrani 
cżnych, a więc istniała tendencja, aby za czer 
wońce kupować waluty i nabyć następnie za 
nie zagranicą towary. Tendencja ta nie mogła 
się przez długi czas ujawnić z dwuch powo­
dów. Przedewszystkiem obowiązywały do 15 
marca br. surowe przepisy dewizowe, uniemo 
żliwiające wywóz walut zagranicę. Następnie 
istnieje w Rosji — jak wiadomo — państwo­
wy monopol handlu zagranicznego, tak, iż 
rząd mógł zawsze ograniczać przywóz zagra­
nicznych towarów do tej miary, na jaką po­
zwalał wywóz z Rosji, czyli utrzymywać czyn 
nv bilans handlowy. W  ten sposób więc walu 
ty nie mogły odpływać z Rosji, a czerwoniec 
mógł sig utrzymać na ustalonym poziomie.

Dość długi okres pomyślności sjcłmiil jed­
nak rząd rosyjski do kroków niedość ostroż­
nych. Z dniem 15 marca br. złagodzono zna­
cznie przepisy dewizowe, znosząc je niemal 
zupełnie, a w zakresie handlu zagranicznego 
nazbyt zaufano w pomyślne wyniki zeszłoro­
cznego urodzaju i licząc na znaczny wywóz 
zboża, sprowadzono z zagranicy zbyt wielką 
ilość maszyn i innych produktów przemysło­
wych. Tymczasem nadzieje te zawiodły, a re­
zultatem Wadliwego obliczenia był deficyt bi 
łamu handlowego, który w I. kwartale roku 
gospodarczego 1925/6 (rok gospodarczy w Ro­
sji zaczyna się1 od października) wyniósł 21.4

Mt. 82

‘ R efk  ksje o  cyrku
Pretensjonalny tytuł —  nieprawdaż? A  jednak 

Sądzę, że uda mi się uprosić redaktora, by nietylko 
tytuł, ale i sam fejleton przepuścił. Albowiem Cyrk 
jest dla mnie w tej chwili tak ważnym, jak dla po­
sła Griinbauma zguba kilkunastu punktów ugody. 
łBo słowo: cyrk magiczną ma wprost siłę otwiera 
bowiem bramę do zaprószonych kurzem gościńców 
wspomnień z lat młodych. Wszak cyrk był pierw- 
szem moanem wrażeniem z innego świata, który 
wtargnął do aiszy małego miasteczka i Wyczarował 
kraj przeCudownej, fantastycznej hajki.

I charakter bajki cyrk zachował po dzień dzisiej­
szy. Kocha go  teraz moja młoda przyjaciółka, a ja 
«  nią razem się zachwycam, chociaż inaczej swój 
ta  chwyt potrafię umotywować. Moja córeczka — 
och, pocóż się wyrwałam! — kocha cyrk po prostu, 
e  ja Widzę W nim poemat, wyśpiewany przez wy­
ćwiczonych artystów na Cześć nieograniczonych mo­
żliwości, tkwiących w człowieku. Nie odczuwamy 
*ych możliwości, bo staliśmy się ciężkimi, poważny- 
«ai ociężałymi. Uśmiechamy się tylko do bajki z lat 
®a*zej młodości, kiedy nie kroczyliśmy jeszcze Z 
nadętą powagą, nie uginali pod jarzmem obowiąz­
ków, nie myśleli o inflacji i nie przeżywali dewalua­
cji naszych ideałów. A tu zjawia się nagle przed na- 
Szemi oczyma tajemnicza U le  i. Dousek i przemienia 
Wę w żywą fejftę staje się-żyw , nil, matem, bezdu 
•znym kłębkiem da I minio, , się pytamy jak 
■ riee id t żywy stać się może laikj. Dziwimy się i
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raluty rosyjskiej
miljony rubli, podczas gdy w roku 1923/4 był 
czynny na 62.5 miljony a w roku 1924/5 na 
18*2 miljony rubli. Następny m:esi;tr — sty­
czeń 1926 — przyniósł dalszA deficyt 25,9 mil­
jony rubli. Widząc ten fatalny rezultat bolsze 
wicy zaczęli gwałtownie restryngosvać przy­
wóz zagraniczny, ale zamówień dawnej uczy 
nionych nie mogli już cofnąć.

Dla uzupełnienia obrazu podobieństwa sytu 
acji rosyjskiej z naszą nadmienimy jeszcze, 
że budżet państwowy wzrastał lam z roku na 
rok, bo gdy w roku 1922/3 wynosił on 1.480 
milj. to w r. 1923/4 - 2.298, w r. 1924/25 - 2.875 
a na rok 1925/6 — 3.779 mil jonów rubli.

Zasadnicza przyczyna spadku waluty jest 
również identyczna. Brak kapitału w kraju 
nJ’e pozwolił na rozwinięcie produkcji, na 
modernizację jej i potanienie cen wy tw otów . 
Bolszewicy starali Się usilnie o kapitały z za­
granicy, ale usiłowania ich pozostały l>ez 
skutku. Następstwem drożyzny było obecne 
załamanie się waluty, z którem rząd rosyjski 
napróżno chce walczyć represjami przeciw spe 
kulantom.

„II. Kurjer Codzienny", pisząc o spadku 
czerwońca, zaopatruje odnośny artykuł tytu­
łem: „Chcieli mieć zdrową walutę bez pracy, 
oszczędności, wiedzy i kapitału". Tytuł ten 
przywodzi żywo na myśl znane przysłowie: 
„Przyganiał kocioł garnkowi.." Wszak te sa­
me przyczyny wywołują wszędzie te same sku 
tki..

  o-o -

PODATKI
JA K  W OJEW ÓDZTW A P Ł A C IŁ Y  PODATEK 

M AJĄTKO W Y? Podatek majątkowy przyniósł w 
1924 r. 189,7 miiij. zł. a w 1925 r. G0,2 milj. zł. Ogó­
łem więc w ciągu tych dwóch lat podatek majątko­
wy przyniósł 249,9 milj, zł„ na co złożyły się w oje­
wództwa: warszawskie 53,9 milj. zł. łódzkie 33,5, 
poznańskie 32.3, śląskie 30,5. lwowskie, stanisławo­
wskie i tarnopolskie 25,4 milj, zł., kieleckie 17,3, lu­
belskie 14, krakowskie 12,9 pomorskie 10,5, biało­
stockie 5,6, wołyńskie 5, wileńskie i noWogródzkie 
4,6, oraz poleskie 4,4 miilj. zł.

HANDEL
JA K  OŻYW IĆ OBROT H AN D LO W Y Z ZAG RA­

N IC Ą? Ministerstwo Przem. j  Handlu zwróciło sdę 
do izb handlowych w  Polsce wskazując na wadli­
wy system informowania naszych placówek konsu­
larnych zagranicą. Placówki te zarzucane są broszu­
rami i innym ogólnikowym materjąłem informacyj 
nym, który jest również potrzebny, lecz dla zawie­
rania kompletnych tranzakcji bezużyteczny. Niezbę­
dne więc są krótkie informacje zawierające Cenę to­
waru, termin wykonania zamówienia, możność eks­
portu itp, Tak postępują kupcy niemieccy, angielscy 
i inni. Zwracanie uwagi na tę okoliczność poszcze­

nie spostrzegamy, że i my tylko lalkami jesteśmy, że 
i nami bezmyślnie rzucają jakieś ręce, by nas znowu 
postawić na nogi, pozwolić nam usiąść na krześle, 
z którego wnet spadamy, nie umiejąc utrzymać ló- 
wnowagi. Z potworną wprost wyrazistością przemó­
wiła do nas cała zgroza automatyzacji naszego życia. 
Nie odczuwamy jej, bo zdaje nam się że m y drama­
tyzujemy nasze przeżycia, a nie słyszymy szatańskie­
go śmiechu okrutnego reżysera.

Lecz Cyrk długo dumać nie pozwala Posyłając 
na scenę i atletę z dwoma dziewczynkami i trzech 
Miletów, demonstrujących nam ikaryjskie gry. W 
innym wnet kierunku podążają nasze myśli. Stają 
się jaśniejsze, roześmiane wesołe i rumiane. Bo o- 
powiadają nam ci artyści, że człowiek może przezwy­
ciężyć malerję, pokonać osowiałą ciężkość, klóra 
czai sdę na nas z poza każdego zakrętu ulicy i z nad­
zwyczajną satysfakcją połyka młodość naszą i lek­
kość, tańczącą swobodę naszej wolności. Klaskam 
razem z  młodą moją przyjaciółką w dłonie i wifain 
i żegnam te dawno umarłe moje sny. Ja, moja mło­
da przyjaciółko, nie odzyskam już lej lekkości, bo 
życie nauczyło mnie chodzić w kieracie, alle ty bądź 
młodą i nie daj się zaprząc tak prędko do taczki

Najbardziej podobały się nam Ozworonoźny zespół 
piesków i tresowany niedźw iedź japoński, a zwłasz­
cza jeden maleńki piesek, który, gdy jego srogi 
mistrz p. Michalis spuścił na moment z niego oczy 
upadł i pa przednie łapki. I my tak chętnie korzy­
stamy z pauzy której nam od czasu do czasu udziela 
przeznaczenie. Siadamy, wtenczas wygodnie i o niczem 
nie myślimy, tylko odpocząć chcemy, bo wiemy, że

Str,~ *  'r

goimym firmom nie odniosło dotąd skutku, a szkodzi 
to naszemu handlowi.

GROŹBA OGOŁOCENIA R YN KU  HANDLOW E­
GO Z Ż Y T A . Znaczna i stula zwyżka Ceny żyta na 
rynku wewnętrznym idizie w pauzę z wzmagającym 
się eksportem. Co prawda cena żyta nie dorównała 
jeszcze dokładnie wysokości kursu dolara W obro­
tach poza giełdowych, lecz w tranzakcjach ekspor­
towych osiąga już dolarów 3,30 do 3,40 za 1 q stacja 
załadowcza (żyta wagi holenderskiej 118 f.) W  ko­
łach zainteresowanych wyrażają obawę że przy ta­
kiej cenie eksportowej rynek wewnętrzny może być 
w najbliższym czasie ogołocony z  Żyta. Odbije się 
to oczywiście nietylko na Jenie, lecz i  na młynar- 
stwie, które już zmuszone jest ograniczać cenę i re­
dukować pracowników.

DR-ZEWO PO LSK IE  PRZEZ OZECHY DO N ®  
MIEC. Wobec braiku gotówki nasi eksporterzy drze­
wni nie mogą udzielać Niemcom trzymiesięczaege 
kredytu, którego firmy niemieckie żądają. Zauwa­
żono więc że dzewo, którego odhiorcami jak dotąd 
byli Niemcy, skupy wane jest przez firmy czechosło­
wackie a następnie eksportowane do Niemiec; kupcy 
czescy, plącąc gotówką kupują drzewo nasze po 
bardzo niskich cenach. Wbbec otwierających sdę mo­
żliwości eksportu drzewa zagranicę przemyslotw^J] 
drzewni starają się o  kredyty wewnętrzne, by D ii 
mieć konieczności wyprzedawania się pośrednSkout

r& Z ftM Y M .
R O K O W AN IA  W  SPR A W IE  E L E K T R Y F IK A ­

CJI POLSKI. Jak się dowiadujemy rokowania •  
amerykańską firmą Utility Company w sprawie 9- 
leklryfikacji Polski przyjęły pomyślny obrót Prze­
widywane jest zawarcie umowy z wymienioną fir­
mą w sprawie elektryfikacji Zachodniej i pohndtóo- 
wej Części Polski z wiosną przyszłego roku. Firma 
Utility Company przewiduje, Że budowa pierWsZyCU 
zakładów elektrycznych wyniesie około 15 małjomów 
dollarów którą to sumę ferma ta będzie miała do dy­
spozycji. Roboty elektryfikacyjne mają objąć petać 
kraju od Radomia do Śląska Cieszyńskiego. W  Cad* 
dojścia do skutku rokowań satne roboty mają byd 
rozpoczęte już na wiosnę 1927 r.

K A P IT A Ł  AM E R YK AŃ SK I N A  GÓRNYM 
SKU. Ze sfer przemysłowych górnośląskich infor­
mują nas, że w ślad Za spółką akcyjną „GieadW" 
również inne przedsiębiorstwa górnośląskie prowa­
dzą pertraktacje z finansistami amerykańskim!. Z 
ro>Owań tych wnosić należy, że kapitaliści amery­
kańscy Zaangażują kapitały Swe tylko w polskim 
przemyśle samochodowym, tworząc właściwe zakła­
dy na Górnym Śląsku, Wciągnięcie kapitałów ame­
rykańskich do innych przedsięwzięć jest narazie 
niemożliwe do przeprowadzenia.

P R Z Y C Z Y N Y  ZASTOJU W  M ŁYNARSTW EE. 
Jedną z poważnych przyczyn zastoju w polskim prrae 
myślę młynarskim jest różny stosunek tło cen zbożu 
i przetworów mącznych. Podczas gdy mąka i  chleił, 
jako artykuły pierwsaaej potrzeby podlegają rozpo­
rządzeniu o reglamentacji Cen, to zboże jako anro- 

,  wiec reglamentacji nie podlega. Stąd też sprzedawcy 
zboża regulują Ceny surowca tego według Cen za­
granicznych. kursu dolara itp., zaś młyny oraz pie­
karze muszą sprzedawać przetwory swoje po cenach 
ustalonych, to zaś zmusza młyny do bardzo ograni­
czonego przemiału.

za chwilę świśnue znowu bat i znowu sdę kręcić bę- 
driemy w kółeczku, a chochół — Życie przygrywać 
nam będzie do naszych tanecznych przymusowych 
figur życiowego kontredansu. Albo ten niedźwiedź, 
mruczący jakąś niezrozumiałą na pozór, a jednak 
tak zrozumiałą skargę i następnie po każdym kawa­
le zajadający kostkę cukru z obleśną rozkoszą —* 
Czyż nie przypomina nam Całej naszej współczesnej, 
dumnej ludzkości, któi j rzuca się Cukierki ochła­
pów z pańskiego stołu, bv niepotrzebnie o buncie 
przeciwko przemocy nie myślała. Minęły te czasy, 
kiedy tylko biczem zmuszano Człowieka do „porząd­
ku" a nasi panowie nauczyli się sztuki karmietńa 
nas cukiereczkami. Zjadamy te cukierki pokornie X 
ręki i chętnie śmieszne podrygi wyprawiamy, byle­
by jeszcze jeden cukierek wyżebrać

Są ludzie, którzy nie znoszą, tresury zwierząt. Są 
to może ludzie bardzo szlachetni, ale jakże naiwni! 
Oburzają się na tresurę koni, a cierpliwie przyjmu­
ją tresurę człowieka. Bo czyż całe nasize Życie nie 
jest nieustannym procesem ‘tresury, zaczynającej 
się w naszej młodości, a kończącej się chyba z na­
szą śmiercią. Tak się do poświstu bicza już przy­
zwyczailiśmy, że uwierzyliśmy w  jego konieczność. 
Artysta cyrkowy gimnastykuje swoje Ciało i do prze­
dziwnej doprowadza je doskonałości. Ale o gimna­
styce duszy zapomnieliśmy zupełnie. Gdybyśmy 
tyle Cierpliwości użyfli na wygimnastykowanie na­
szych umysłów, ile artyści wkłndajn w rytm swego 
ciała, to byśmy dopuścili do / imulenia naszych 
serc, do zabagi)ić,iiia naszych dusz.

Tę oto prawdę głosi nam cyrk... MaaSd

1
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Nr. 50.

Łamigłówka krzyżykowa.
Ułożyli Jakóbowie Gl l LEROWIE (Jasło).

ZNACZENIE WYKAZÓW. 
POZIOM O: ^ ty-P v - > r  - 

1 ) O m b  kaukazka. 4 ) p rw ie  w jęz. martw. 9)
pytajnj t2)księga muzułmańska. 14) związek 

«łimitoiiy. 16) część- mowy. 18) miara powierzchni. 
19); nlou t. 21 > msza. 23) motitta rzymska 24) bóstwo 
(Mtpskśe. 26) pum wia tek abem. 2b) miara .pola w  Au 
gfcji- 29) utwór łu/czny. 30) orzeł w jęz. otoc. 31; Po- 
l k !  i  13-łetniej wujuy krzyżackiej. 35) ro-dzaj ciasta 
KMazba Jna.; 36) poJtać z Odyssejj. 38) bóstwo chal- 
ftsryłMy. 39) przeto W jęz. óbc. 40) imię carów. 42)

44); gniew w  jęz. martw. 45) inaczej koniec. 47)
48) .wierzę. 31) n rty. 52; d iwna miara po-

50) narząd- 50) -brzeg w  jęz. martw. 57)
Jn&k franu. 58) <k zewo. 50) wełniana suknia 

gca tdsl.a. 60) Gdzie w jęz. łtebr. 61) karta. 62) spój- 
■Sk 64) DWra dłttgośt i. 66) tytuł burmistrza we 
SteailCttL 67) -zwierzę. 68) przeciw, do w jęz. martw. 
W ) fabamt. 70) Imaczej „sygnał". 72) powłoka. 73) 
JNffAiŁ. 74) iunTZej ńła". 75) tkanina. 77) żytu w 
u *  óbc. 78) lujityi 80) sep&tał. 83) utwór Byrona.

■miasto. 86) dawniej „osada". 88) -po- 
ijna. 89) gąsienica gza końsi iego. 91) okres 

98) pierwiastek cham. 94) bósiwo egipskie. 
96) słynna wieża (z podwójną lit.) 97) „Polska" w  
fez. o te  1005 litera grecka. 101 jednostka masy w 
fez. ofcc. 103) linje przedstawiające ciśnienie powie­
trza. 1.06) starożytny gmach, w którym urzędowali 
trybunowie. 107) Spójnik w  mowie ^obocznej. 108) 
-oczędowe świadectwo. 109) rzeka -w Niemczech.

K&ONOWO:
(' 1) Tętnica. 2) miejsce pochodzenia Abrahama. 3) 
ołuzar ziemi.. 4) rzeka we Wto&zech. 5) skrzydło w 
fe“- Bjaatrw. G) litera. 7) skitoa, rola w  jęz. hebr. 8) 
pozwalam a' jęz. martw. 9) zęby. 10) zaimek, 
gromada typu człOnkomogich. 12) inaczej .przylądek. 
#3) dopływ Bugu. 14) ogróu. 15) bryła lodiu. 16) po­
waża. 17) owad. 20) wąwóz. 22) część dramatu. 25) 
pod w jęz. hebr. 27) zaimek. 29) dzieło Szekspira. 31) 
Ł»jg w  jęz. martw. 32) miasto nad Dunajem. 33) mo­
je  tnouka w  jęz. łubu . 34) wnętrze kościoła. 36) 
pieśń lzrjCZna. 37) Znakomity Rzymianin. 33) mo- 
tnndOa. 39) żołnierz. 41) utwór muzyczny. 43) lecze­
nie. 44) rełigjn muzułm. 45) łodyga podziemna. 46) 
(poemat) utwór liryczny. 48) fatum u Greków. 50) 
tmię carów. 53) chrzestny ojciec. 54) pan w  jęz. hcibr. 
63) szyderstwo. 65) nieobeznany. 67) 5 ksiąg Moj- 
KeśzA. 68) dz ło Goethego. 71) część religijna. 72) 
krzew za\ terający kokainę. 76) pieniądz. 77) laska. 
79) uroczystość Żyd. 81) postać biblijna. 82) kucha- 
Bek 83) narzecze. 84) wołanie w jęz. obc. 86) zaba­
wo. 87) arcykapłan żydowski. 88) jeumouta pracy. OJ) 
InaCzej pfe. 91) pseudonim Asnyka. 93) przeznacze­
nie. 96) kupuje w  jęz. martw. 96) postać biblijna, 
W ) część ubioru. 98) miejsce wjęz. obc. 99) kamie­
nica. 102) przyimek w jęz. martw. 104) inaczej brzyd­
ko. 106) rodzi-jnil Eranc.

ROZW IĄZANIE ŁAMIGLoWKl Nr. 48 
POZIOMO:

1) Par, 3) Manometr, 7) Car, 10) Agat, 12) Puy, 
18) Boa, 14) Cyla, 16) Ut, 16) Dc, 18) Rad, 19) Mo- 
m, 20) Ton, 21) Oaz 23) Penaly 25) Agar, 26) Jar, 
27) Las, 29) Pilaw, 31) Kopal, 35) Ahaja, 37) Maxs, 
30) Amer, 41) A ro , 43) Byk 45) On 46) Uraz, 47) 
Mut, 481 Taran, 49) Arja, 50) Oghara, 51) KraaJ, 53) 
Mo k/s, 55) Bar, 56) Sul, 57) Tort 60) Cymbał. 62) 
Iman, 66) Rek, 67) O**. 68; Si, C9; urn, 70) Aron, 
72) Ara, 73) Osa. 74) Nuira. 75) Ras, 76) Betymebr, 
.77) Son, 78) S.-kŁ

PIONOWO:
1) Paol-o, 2) Agora, 4) Aut, 5) Ton, 6) Raut, 8) 

X%  i, 9) Ri cer, 11) Tor*. 12; Pud 14) Cyn*, 16)

Don. 17) Ora, 19) Mer, 22) Zupa, 23) Paw, 24) Yak, 
26) Ja. 28) Alej* 30) Laguna 32) Paklol, 33) Solitna, 
34) Garoia, 36) Bona, 37) Muza. 38) Sala, 40) Rafa, 
421 Ra.  44/ Yu, 51) Kir, 52) Lac 53) Muł, 54) Sam. 
5f) Sali.  57) Teinar. 58) Opera. 59) Tran, 61) Bil. t?2) 
Łan 63) A.-,inia 64) Nisan, 66) Krab, 6/) Omir, 69) 
Gsl. 71) Era, 73) Oe, 79) Men 80) Rys.

z  H ł h n i  orzteChanti polec* fabryk*:

A. Piasecki, S. A., KrakówU
Cztowiek władający 33 językau

Tymi dniami umarł człowiek, który mógł
0 sobie poiwiedzieć, że włada 33 językami. Vi- 
torio Puntoni umarł tak cicho, jak żył. Przed 
laty był profesorem uniwersytetu w Pizie. Po 
śmierci sławnego kardynała Mezzofantiego nie 
było uczonego, któryby tyle języków posiadał, 
ile Puntoni. Coprawda kardynał Mezzoianti 
władał 40 językami, ale Puntoni prócz głów­
nych języków europejskich i języków dalekie 
go Wschodu, jak chńiszczyzny i japońszczy- 
zny, znał jeszcze dokładnie pojedyńcze djale- 
kty tych języków. Nie było ani włoskiego, ani 
francuskiego, ani angielskiego, lub niemieckie 
go djalektu, którymby Punioni tak nie mówił 
jak swoją własną mową.

Specjalnością Puntoniego były klasyczne ję 
zyki starożytności, a zwłaszcza staioindyjski
1 starugrecki. Jaż jako młody student uniwer 
sytetu w Pizie zwrócił na siebie uw^agę znako­
mitego indologa Tezy, który w niin upabywał 
swego następcę. Ale nieszczęśliwy wypadek do 
prowadził do nieporozumienia między nim a 
Tezą. Oto Teza poruczył młodemu swemu ucz 
niowi korektę jednej ze swoich książek o pocho 
dzeniu starogreckich djalektów. Przy koreklu 
rze skreślił Puntoni akcent nad jakiemś gre- 
dkiem słowem, myśląc, że zaszła tutaj pomył 
ka drukarska. Okazało się jednak później, że 
Teza w swoim manuskrypcie zachował ten a |

kcen-l, i dlatego spytał się swego ucznia, ja. 
kiem prawem poprawia nauczyc ela. Puatoul 
wykazał mu, że to greckie słowo pisać należy 
bez tego akcentu, czego mu nigdy wielki u. bo 
ny przebaczyć nie mógł. Puntoni musiał optl 
ścić Pizę, żył wć Francji i Anglji, nieraz nę* 
dza była jego jedyną towarzyszką, A W -zyst* 
ko to przez jeden akcent starogrecki!

Teza otrzymał powołanie dó Padwy, tak, ża 
Puntoni mógł wrócić do Pizy, gdzie mu się 
wieszcze otworzyły bramy do szybkiej ku je i  
ry. Puntoni został następcą Lhdologa ’l't2y 1 
wydal cały szereg bardzo uczonych monognu 
fij. Przez całe swe życie Puntoni cidrpW z pó 
wodu wrogiego doń stosunku Tezy, w  dzie­
łach swoic h wspominał jednak zaw sze z Wieł 
ką wdzięcznością i uszanowaniem o swym na 
uczycielu. Teza był atoli nieubłaganym do 
końca swego życia i stale odrzucał w-zelkie 
próby przebłagania go. Nie mógł widocznie: po 
goizić się z tą myślą, że istnieje ktoś. kto 
gruntów niej zna od n>ego siarogreckie djale-i 
bty. A trzeba wiedzieć, że Teza był z natury] 
bardzo dobrym człowiekiem, czego dowodem 
jest chociażby ta okoliczność, że cały swój fna 
jątek pozostawił instytucjom dobroczynnym, 
Ale tego jednego akcentu nie mógł do swej 
śmierć i przeboleć.

Filozofia tańca
Związek niemieckich tancerzy urządził w Berlinie 

wystawę pn. , Taniec". Z tej okazji wygłosił Zr.any 
seksuolog dr. Magnus Hiirschfeld odczyt na lemat 
„Taniec i życie sekruajiie". W  odczycie swym do­
szedł niemiecki uczoiiy do następujących zez: 1) W ię 
Cej małżeństw powstaje w  sali tanecznej niż w nie­
bie. 2) Nie należy się żenić z tym, z którym się chę­
tnie nie tańczy. 3) Taniec jest najnaturalniejszą, naj­
starszą, najswobodniejszą, najszlachetniejszą i naj- 
zdirowstzą formą kultury cielesnej. 4) Zakazy tańców 
są samowolą państwa i zagi ażają najprymitywniej 
szytn prawom człowieka; państwo nie jest bowjem 
guwernantką. 5) Kto gorszy się tańcem, gor-zy się 
tyłku sóbą samym. 6) Taniec soła oznacza: ja, ta 
niec zbiorowy: my, taniec we dwójkę: ty. 7) W niena-

pdsanej je lc z e  książce o biołcgjł i 11 )-ę*-y w u a  
powinno Się specjalny rozdział poświęcić nie-.i.,rżą­
cemu, albowiem jego życie miłosne zawiera napewno 
mnóstwo zboczeń od zwykłej normy 8) Różnicę mią 
dzy niepoprawnym pesymizmem Schopenhauera a 
niepoprawnym optymizmem Nietzscheg > duu*kterya 
Żuje najlepiej następujący afotyZm Zaratustry] 
Stracony będzie dzień, w którym się nie tańczyło^ 
9) Taniec jest hohlum duszy dla ciała, mi teść )
Oia.

Takie oto mądrości wygłosił dr. Magnus Hirtcha 
feld. Nie-wiemy czy pan ten umie tańczyć, ai* mą­
drość jego jedt w każdym razi< nittył* tańczącą, iłd 
podrygującą.

Z  r n  L T I .

Protest przeciw wyborom 
zarządu gminy iyd. w  VI arszawie

Jak wiadomo, wyboru Zarządu gminy ży­
dowskiej w  Warszawie dokonano w  nieobec­
ności znacznej liczby członków „Agudy". Wy  
branym zoutał jako przewodniczący pos Farb 
stebi („Mizrachi") i Feldstein (sjorusta) jrko 
zastępca przewodniczącego. Obecnie wniosła 
„Aguda" pr.ćest przeciwko wyboa'om prezy- 
djum. Protest ten podpisało jednakowoż zaled 
wie 5 członków z frakcji „Agady". Frakcja 
bezpartyjnych Żydów religijnych protestu 
me podpinała.

Wobec czego wybory będą uznane za pra­
womocne.

Jeszcze o fundacji lin . Hiricha
W  „Chwili" zamieszcza poseł dr. Reich, 

członek Kuratorjum fundacji bar. Hirsc! ar 
tykuł o stanie rokowań w sprawie tej uda 
eji Autor dowodzi, za ^prawa ta ma resz­
cie doczekać się kgalnego załatwienia przez 
przeniesienie siedziby fundacji do Warszawy 
i oddanie jej pod opiekę rządu polskiego. Przy, 
czyni sit flr> do uruchomienia tej instytucji 
będącej ód 12 lat w całkowitym zastoju.

Źądan'a dawnych nauczycieli szkół bar. Hir 
acha będą przez kumnrjum funaacjl tylko czę

sciowo uwzględnione. Gdyby mł*ły być wadtO 
wicie sjjełnione, oznaczałoby to zupełny upa­
dek fundacji. Do tego jednakowoż me nal«2> 
dopuścić ze względu na znai żerne, jakie posia 
da fundacja, oraz ze względu r *  możnuść stwo 
rżenia przy poparciu rządu polskiego sokół 
rzemkrśbuezych dla młodzieży żydowskiej. 
a M H H n H H H B H H a a a w a

N1ŁBBPIECZNY KOOZLR.

W ,t v ia  europejska Zakrada się Ó*» gołe! 
pożreć gołębicę pokoju —  Ligę Narodonr.
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% RUCHU SJONISTYGZNEGO,

leokiła M Miesiaia Opintii
Egzekutywa sjonistyczna we Lwowie wy- 

ciała instrukcje do wszystkich komitetów lo­
kalnych w związku ze zbliżającym się Mie­
siącom Organizacji. Miesiąc ten będzie prze­
inaczony wyłącznie na akcję szeklową. 120 
działaczy sjonistycznych zwiedzi miasta i mia 
•teczka w Małopolsce wschodniej w celach agi 
(tacyjnych. Wszędzie odbędą się zgromadzenia 
ludowe, uroczyste wieczory, wizytacje istn;e- 
jjących stowarzyszeń sjonistycznych itp. Mie­
niąc rozpocznie s'ę urządzeniem 17 zjazdów 
©kręgowych z całej Małopolski.

■ W  związku z miesiącem organizacji sjoni- 
stycznej wydała organizacja sjonistyczna w b. 
Kongresówce odezwę wzywającą do wzmocnię 
nia wewnętrznej spoistości i dyscypliny. Kon­
gresówka przygotowuje się bardzo energicznie
do akcji na rzecz Miesiąca.

* * *
W  Czechosłowacji rozpocznie się wkrótce 

akcja miesiąta Ijar szeregiem odczytów w 
związkach sjonistycznych wybitniejszych przy 
wódców sjonistycznych. Sjoniści czechoslowae, 
cy przygotowują szereg urządzeń, celem za­
pewnienia akcji sukcesu

Porządek dzienny zjazdu akade­
mickiej młodzieży sj emskiej

"W dniach 18 i 19 kwietnia Lr. obradować będzie 
W Krakowie I. zjazd sjońskiej młodzieży akademic­
kiej, zwołany z inicjatywy związku żyd. młodz. 
akad. U. J. „Przedświt Haszacliar" w Krakowie. 
Uroczyste otwarcie zjazdu nastąpi dnia J8 bm. o  g- 
11 przedpoł. w sali Towarzystwa Lekarskiego w 
Krakowie przy ul. Radziwiłłowskiej 1. 4.

Porządek dzienny zjazdu obejmuje następujące 
.punkty: 1) Otwarcie 2) W ybór prezydjum i komisyj.
3) Sprawozdania środowisk. 4) Podstawy ideowe 
lakademiclAego ruchu sjońskiego. 5) Nasza praca 
kulturalna. 6) Uniwersytet hebrajski. 7) Referat o r­
ganizacyjny (związek krajowy). 8) Referat prasowy 
(nasz organ). 9) Dyskusja generalna. 10) Wybór 
■władz związku.

W  zjeździe uczestniczyć będzie około 50 delegatów 
(reprezentujących wszystkie środowiska uniwersy­
teckie w Polsce oraz wszystkie Związki sjon. mlodz. 
okad., istniejące w  miastach nieuniwersyteckich.

N R C M I K A
Kraków, 27 Nisan — 11 kwietnia

TtlfflOU 3h!i li 190 (lillli
Centralny Komitet „Ezry“ uchwal'i na swem 

ostatniem posiedzeniu tegoroczną akcję „Ty­
godnia chaluca** przeprowadzić w czasie mię­
dzy 2— 13 maja. Przygotowania są w pełnym 
toku. Centrala poczyniła odnośne potrzebne 
starania w ministerstwie celem uzyskania ze- j 
Zwolenia na zbiórkę uliczną w jednym z dni 
„Tygodnia chaluca" na terenie czterech wo­
jewództw Małopolski.

W  czasie akcji zwiedzi szereg delegatów po­
szczególne miasta prowincjonalne, celem prze­
prowadzenia akcji na miejscu.

V ipiawic iikntBi Mnlml
Tak wiadomo, przy wcieianiu do oddziałów woj- 

tskoWych rocznika 1904 pewna ilość rekrutów, pod­
legających wcieleniu, jako nadliczbowa nie otrzy­
mała kart powołania. Otrzymujemy wyjaśnienie, że 
Ufie jest to bynajmniej równoznaczne Ze zwolnieniem 
osób tych z wojska. Wszystkie te osoby obowiązane 
są na każde zawołanie stawić się do oddziałów 
gdyż poszczególne oddziały w wypadkach zwalnia­
nia żołnierzy z jakichkolwiek względów wysyłają 
(zapotrzebowania do właściwych PKU  i otrzymują na 
miejsce zwolnionyeh tych rekrutów, którzy jako 
nadliczbowi nie zostali we właściwym Czasie wcie­
leni.

h u M t  ziluwizag s M  piósin
z tytułu potyczek państwowych

2  dniem 15 kwietnia br. upływa termin sklada- 
'nia zgłoszeń o wyższe przarachowanie obligacyj nie- 
premjowych pożyczek państwowych z lat 1918—1920 
Pierwotni nabywcy winni nadesłać do tego terminu

Postulaty bezrobotnych robotników budowlanych
Wczoraj, W sobotę przedpołudniem odbyło się 

w Domu robotniczym przy ul. Dunajewskiego w 
Krakowie wielkie zebranie bezroblnych pracowników 
budowlanych, na którom omawiano obecny kalastro- 
falny zastój w przemyśle budowlanym i klęskę bez­
robocia. Po kilku przemówieniach uchwalono wy­
siać do komisarza rządu Ostrowskiego delegację 
złożoną z posła Dra Bobrowskiego, senatorów lin- 
gllschu i .Misiolka oraz pp. Oplusjlla i llofmunna. 
Delegacja, którą przyjęli komisarz Ostrowski i wice­
prezydent Sarę, przedstawiła że znaczna liczba ro­
botników budowlanych jak murarze, cieśle i td, od 
szeregu miesięcy jest bez zajęcia, a obecny jedyny 
dla nich zbliżający się sezon budowlany jest zupeł­
nie martwy, gdyż ani rząd, ani prywatna inicjaty­
wa nic nie buduje. Jedyna nadzieja dla tych od dłu­

giego czasu pozbawionych pracy ludzi, to Wszczę­
cie przez gminę m. Krakowa robót budowlanych.

Prezydjum miasta przedstawiło delegatom obecny 
stan już w Loku będących robót inwestycyjnych, 
oraz. w najbliższych dniach rozpocząć się mających 
i zaSIrzegto się przyieni, że bez intensywnej pomocy 
ze strony rządu, wszelkie wypitki zarządu miastu 
nie zapobiegną istniejącemu bezrobociu zwłaszcza 
w ruchu budowlanym. Komisarz rządu Ostrowski 
obiecał bezzwłocznie przedstawić siali usposobienia 
bezrobotnej ludności władzom .przełożonym CeteOl 
uzyskania dodatkowych kredytów.

Podczas Zebrania, ani też po jego skończeniu spo­
kój nie został zakłócony a skonsygnowaną. Uczniu 
policja nie miała powodu do interwencji.

Ecba zamaefcw sa pociąg pospieszny Bakareszt-Wiedeń
Osobnik aresztowany na miejscu katastrofy jest członkiem wielkiej 

szajka złodzjeJS kolejowych. —  Proces szajki rozpoczyna sio d n ia ł4 bm.
Jak już donosiliśmy, na miejscu katastrofy pocią­

gu pospiesznego pod Rzezawą aresztowany został 
Franciszek Kargul w  chwili, gdy uzbrojony w re­
wolwer podczas ogólnego zamieszania rabował rze­
czy podróżnych. Jak się okazuje, Kargul jest Człon­
kiem rozgałęzionej szajki złodzieji kolejowych, któ­
ra w ubiegłym roku dokonała kilku Zuchwałych 
o-brabowań ambulansów pocztowych na przestrzeni 
między Słotwiną a Biaddinanti.

W e środę dnia 14 bm. rozpoczyna się w krakow­

skim sądzie okręgowym karnym na 4 dni rozpisa­
na rozprawa przeciw 41 oskarżanym częścią o okra­
dzenie ambulansów pocztowych, a częścią o paseł- 
stwo. Głównymi oskarżonymi są Ignacy Budzżodl, 
Jan Wołek i Józef Nalepa, zaś wśród paserów Znaj­
duje się Franciszek Kargul i hrat jego Stanisław. 
Szajka ta ma na sumieniu kradzieże ponad 1U0 pa­
kunków Z ambulansów pocztowych.

Śledztwo przeciw Kargulowi w związiku z oOegdaj 
szą katastrofą toczy się w dalszym ciągu, *

Po Midi pojawił? sio w M\mMe ttootjf 10-złotoie
Przed kilku dniami donosiliśmy o pojawieniu się 

w  obiegu fałszywych banknotów 5-zlotowych. One- 
gdaj władze krakowskie wpadły znowu na ślad pu­
szczania w obieg falsyfikatów 10-zło Iowy eh, przy­
wiezionych prawdopodobnie z Warszawy.

W  związku z aferą fałszywych 5-zlotÓWek a reszt o 
wała policja pewnego osobnika który w jednym 
z banków krakowskich usiłował puścić w Obieg fal­
syfikaty 5-ZłotiOwe.

Bank Polski podaje następujący opis falsyfikatu 
10-złotowego z datą 15 lipca 1924- r.

Falsyfikat ten wykonany jest na papierze zwyczaj­
nym białym, znak wodriy tłoczony farbą tłuszczową.

W  medaljonie z podobizną Kościuszki twarz Cie­
niowana grubemi linjami włosy nieułożone, nos i 
usta nie foremne.o odmiennym rysunku.

Równoległe linje koloru piaskowego, tworzące tło 
koła portretowego, są znacznie rzadziej ułożone niż 
linje na bilecie autentycznym.

Druk grubszy, o konturach nieostrych. Podpisy 
odmienne, miejscami zalane. Cyfry numeru nfioo* 
mniejsze, innego kształtu.

Rysunki z liści dębowych; godeł przemysłu, han­
dlu i rolnictwa, oraz rogów obfitości, CLemowan* 
grubemi kreskami w kolorze różoWo- brounowyot, 
nie wykazują wyrazistości cieniowania podczas gdy 
Szczegóły te na bilecie autentycznym utrzymacie KI 
w kolorze fioletowo branżowym, występują Czysto 
i przejrzyście.

Druk klauzuli karnej na tle bronzowym nierówny, 
litery odmiennego wykroju o konturach nieostrych.

Na różne kwadraty w  kolorze lila tworzą jasną 
Wyraźną literę X  — w falsyfikatach litera X  just 
niewyraźna.

do urzędu pożyczek państwowych w Warszawie, Se­
natorska 29 podania i odnośne dowody. Osoby, które 
dokonały już konwersji rzeczonych obligaCyj, upraw 
nione są także do dodatkowej konwersji w myśl 
ustawy z dn. 20/7 1925 Dz. P. P. Nr. 25.

— o o-------
— ZM IAN A  N A  STANOW ISKU PRO KU RATO ­

R A  P R Z Y  SĄDNIE OKRĘGOWYM W  KRAKO  
W IE. W  najbliższych dniach przestaje uTzędówać 
prokurator przy sądzie okręgowym w Krakowie Dr 
Alojzy Brason, który jak wiadomo przed kilku ty­
godniami przeniesiony został na emeryturę. Na o- 
próżnioile miejsce ma być rozpisany konkurs, a 
tymczasowe kierownictwo prokuratury spoczywać 
będzie z tytułu starszeństwa w rękach prok. Sozań- 
skiego.

— PO D ZIĘKO W ANIE  PO SŁA A M E R Y K A Ń ­
SKIEGO STETSONA. Dnia 9 bm. przybył do Kra­
kowa automobilem minister pełnomocny i poseł 
nadzwyczajny Staąów Zjednoczonych John B. Slet- 
sou. P. minister odwiedził komisarza rządu Ostrow­
skiego i złożył mu wyrazy podzięki za gościnne przy­
jęcie, jakiego doznał ze strony miasta podczas ostat­
niego pobytu w Krakowie.

—  ZEGAR N A  W IE Ż Y  RATUSZOW EJ zakupio­
ny od jedynej polskiej fabryki tego rodzaju Mięso- 
wicza w Krośnie już przed paru tygodniami został 
do Krakowa dostawiony wprost z Targów wscho­
dnich we Lwowie, gdzie był przedstawiony jako mo­
del tego rodzaju mechanizmu. Tarcze zegarowe 
wraz ze wskazówkami i roboty pozłołnicze wykona­
no w Krakowie. Komplet tych robót jest na ukoń­
czeniu, tak żc w dniach najbliższych będzie prze­
prowadzone wyciągnięcie mechanizmu zegarowego 
i 4 tarcz na wieżę, poczem przystąpi się do zmon­
towania Zegara. W  pierwszych dniach maja zegar 
będzie uruchomiony Obecnie budownictwo miejskie 
przeprowadza studja nad możliwością nocnego O- 
świellenia tarcz zegarowych.

— STAN BEZPIECZEŃSTW A W  TE ATR ZE  
IM, SŁOWACKIEGO. Dnia 9 bm. odbyła się wizja 
lokalna w teatrze im. Słowackiego dla zbadania urzą­

dzeń i stanu bezpieczeństwa, w której Wzięli udział 
komisarz rządu Ostrowska i wiceprez. Rolfie oraz 
interesowane wydziały magistratu. Zarządzono pró­
bny alarm straży pożarnej, która w przeciągu 2 mi­
nut przybyła na miejsce. Zarazem stwierdzono spra­
wność wszystkich wewnętrznych urządzeń, hydran­
tów' i td. i wydano szereg zarządzeń Oo do drobnych 
adaptacyj.

— ZRZESZENIE  „B A G A T E L I" W  OPERETCE.
W  najbliższym tygodniu zespół teatru „Nowości” 
przy ul. Rajskiej wyjeżdża na miesiące letnie na 
prowincję, gdzie wystawiać będzie rewje. Sala tea­
tru przy ul. Rajskiej ma być oddana na przedsta­
wienia zrzeszeniu aktorów z p. Zbuokim na cziele, 
którzy do niedawna występowali w „Bagateli". Zrze­
szenie to będzie wystawiać lekkie komedje i farsy.

— TE A T R  ŻYDOW SKI. W  najbliższych dniach 
rozpoczną się w sali przy ul. Bocheńskiej występy 
trupy artystów żydowskich z Warszawy pod dyrek­
cją pp, Latowicza i Lejchtera. Trupa ta wystawi 
szereg nowych dramatów i operetek.

— DRUGI C YRK  W  KRAKO W IE . Wczoraj rano 
przybył do Krakowa nowy cyrk zagraniczny pod 
firmą , Cosstny" i ulokował się na placu Groble. 
Z cyrkiem połączona jest wielka menażrerja z dzi- 
kiemi zwierzętami. Tak zatem w Krakowie bawią obe 
cnie rów noże śnie dwa cyrki, a to jeden na placu 
przy Trzecim Moście, a drugi na pl. Groble.

— PRZESTĘPCZOŚĆ W  MARCU. Na terenie wO 
jewództwa krakowskiego zanotowano w marcu br. 
2 wypadki buntu i oporu władzy, 9 szpiegostwu 16 
dezercji, 6 przemytnictwa, 213 włóczęgostwa, 6 ra­
bunków, 7 morderstw. 13 dzieciobójstw 5 podpaleń, 
|J4 przestępstw przeciw moralności, 2268 różnego 
rodzaju kradzieży, w tern 01 kolejowych, 300 oszu­
stwa. 83 lichwy i pnskarstwa, 33 sprzeniewierzeń 
742 opilstwa, 1282 przekroczeń przepisów handlo- 
wo-adminisłraCvjnych.

— W E D LE  S T A T Y S T Y K I N IESZCZĘŚLI­
W YCH  W Y PA D K Ó W  zanotowano marcu br. 36 
pożarów przypadkowych, 17 samobójstw. indach 
wypadków 24, w tem 14 śmiertelnych.
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Poprawić byt mężna przez zaKopio łasa Państwowej Loterii Kinowei
w Kantorze wymiany

I3ENRYK SPERLING, KRAKÓW
R Y N E K  G Ł Ó W N Y  £  ( r ó g  u l .  S le r .n e J )

Oprócz głównej wygranej Z f  4 0  C .C C O " —  są wygrane po Złotych 250.000*— ,
1&0.000 — , 100.Ć00*— , 50.000*— , 45.000*— , 35.000*— , 25.000*— , 20.000*— , lb.OuO*— , 
10.000*— , 5.000*—  i wiele innych na ogólną sumę O k a lO  10 m il j o n ó w  Złotych.

( i i i i n i t n i e  j o l  d n i a  2 1 - g o  i 2 2 - g e  i .  m .

CO D R U G I LOS W Y G R Y W A -----------------------------------

Kaitit W jniaii 9tii~k Sperlin, Knktw.
Proszę mi odwrotnie przesłać 

  ćwiartek po 10 Złotych 

  połówek po 20 Złotych
  całych po 40 Złotych

Należytość...... ft . Złotych nadam czekiem
P. K. O., który proszę dołączyć do iosow.

Imię i nazwisko jp.'  ■ -

Dokładny adres  ........  ......

—  O b L A W A  W  SPELU NKACH  PODMIEJ­
SKICH. OucgdHj puL«3pm>wad(ziły organa tutejszej 
ekspozytury na peryfarjack miasta obławę za podej­
rzanymi osobnikami, w  czasie której doprowadzono 
17 osób 7. różnych kryjówek podmiejskich. Z po­
śród doprowadzonych po stwierdzeniu pozostawiono 
l  t wolności 10 osób, zaś 7 osób odstawiono do sądu 
jako poszukiwanych za różne czyny karygodne.

— D W A W ŁA M A N IA , Józol Nowicki, zamie­
szkały przy ul. Topolowej 1. 12 doniósł do policji że 
dnia 9 bm. skradziono, itlu ze zamkniętego mieszka­
nia, do którego siprawoa dostał się dobranym klu­
cz* m lub wytrychem, bieliznę wartości około 200 zt. 
—  Berger Gustaw zam. przy ul. Madalińskicgo 1. 2 
doniósł, że w nocy z dnia 8 na 9 bm. dostali się 
nieznani sptYwCy do jogo zamkniętego magazynu i 
szynku przy pwmocy ctobrane, [o kluczu lub wj-irycha 
i  skradli 15 flaszek likiem oraz kilka pudełek pa­
pierosów różnego gatunku łącznej wartości około 
300 zł.

—  ARESZTO W AN IE  NIEOSTROŻNEGO DO- 
kO ZKARZA . Jat już donosili any. dnia 5 bm naje-

J w ułicy KiOwod* rstuej jakiś dorożkarz na to­
warzystwo składające Ł ę  z 4 osób, z  których je- 
A l*  doznała oh żkidh *ifarażeń ma całem ciele i  od- 
o w io n ą  została przez Ptog^-owie ratunkowe do szpd 
tata,' r-S druga po oputt zeniu na miejscu pozosta 
Wioną zastałą opiece domowej. Dorożkasz widząc 
•kotek »wej ssatonej jazdy, zadiął konia i zdołał um­
knąć. Przeprowadzone w  tej sprawie dochodzenia 
|k*az H I. korni aarj lt policji doprowadziły do wyśle- 
nfeenia lekkomyślnego dorożkarza, któiyza jesł Jan 
IPtółzierz (lat 59) zam. przy ul. Mazowieckiej 1. 31. 
PażdzieRBą odiano do aresztów sądowych.

—  W SKU TEK  O M YŁK I DRUKU podaliśmy we 
wczorajszym numerze, że szkoda s.yrzpdzona p. 
EUfeuWOiu pztry ul. Daj wór 1. 4 przez złodzieji wy­
nosi 100 zł. Faiktj czna Szkoda wynosi około 2000 zł.

—  K O I IE G IU M  W Y K Ł ID ó W NAUKOW YCH,
gratek gł. A —B 1. 30) poniedziałek, 12 bm. proł. 
Unłw, Ds Wituild Wilkosz: Materjalizm od najdaw- 
Bńsjuych do najnowK^yca czasów.

REPERTUARY TEATRÓW KRAKOWSKICH 
K BATtt MIBJBKI IM. J. SŁOWACKIEGO 

Niedziela: pop. „Polityk i i miłość ’; wiec-. „Co­
dziennie o piątej".

Poniedziałek: .Celno Kcho".

B A G A T E LA  
BEedlz godz. 8 „W ieczór taneczny Grete Wde- 

w « ł  ni godz. U  w nocy ..Ostatni .występ artystów 
Wiedeńskich".

O PE R E TK A  
Niedziela: 7‘45 wiecz. „Niech pan zdejmuje...!"

R E PE R TU A R  K IN O TE ATR Ó W  
NOWOŚCI: „Spuścizna Uafost .. gów ’
PRO M IEŃ : „Paryż", drom. w  8 akt. (tylko dla 

•arorłych).
RED UTA: „Wielki nieznajomy" i ,.Tj tan sahary" 

IV aktów programu dwugodzinnego.
UCIECHA: .Grunt się nie przejmować". 
W AND A: „Pos-rach bokserów".
SZTU K A : „rrzygoJ^ w  noCiiym ekspresie" (Har­

ry Peel).
MUZEUM „Rin -Tin—Tin“ . (3 programy).

Piwu slmi kieiftaifimutli
dzień 11 kwietnia br. Wiedeń, 530 m g 1810 

Muzyka Limerulo- 20 ..Zmierzch Bogów Opera. 
Zurych, 513 m 18‘15 Kazanie. 2Ó15 Odczyt. 20’30 Or­
kiestrę. 21*50 Komunikaty prasowe. Berlin, 504 m 
10*90 Koncert. 10 Wykład „Pierwsza podróż na ko­
lejce linowej": 19*25 Wykład „Niemiecka żegluga 
po wojnie". 19*50 Wykład ,W ęgry w kidturzi 
etorji i gospodarstwie". 20*30 „Romeo i  Jwlja" i 
■n i Szekspira. 2230 Muzyka do tańca, Tuluza, 4o 
92*15 Koncert. Rzym, 425 m 17*30 Orkiestra. 29 
Komrnikaty. 20*40 Wyjątki z Oper, ..Manon" ćie

Massenet*. 22 Czas. 22*55 Komunikaty. Monaoftjjam 
487 i Norymhergja 340 m 18 50 Koncert norymber­
ski (klasyczne pieśni) 2015 „Oszukany Kadi“ Opera 
komiczna w 1 akcie Glucka. 21*30 Koncert. 22*30 K o­
munikaty, czas. Lipsk, 452 m Drezno 294 m 1930 
Wykład o „Głuchoniemych.. 20*15 Koncert wojsko­
wy. Praga, 368 m 16’30 KofiCerl popołudniowy. 18 
Nadawanij po niemiecku. 20 Koncert (Smetana Bo- 
rodyn, Dworak).

Na dzień 12 kwietnia Wiedeń, 531 m 1615 Kon­
cert popołudniowy, 17 15 Bajki o wiośnie i kwiatach. 
18*25 Radjo-uniwersytet ludowy: „Archiwum fono­
gramów Akademji Umiejętności*'. 19*10 Esperanto. 
19‘40 Kurs angielskiego dla początkujących. 20*15 
Wieczór Griega. 21*15 Wieczór humoru wiedeńskie­
go. Berlin. 504 m 17*15 Koncert 18‘35 Wykład: „P ie­
lęgnacja dziecka po szczepieniu*’. 19 Język francuski 
19‘30 Wykład: „O twórczości kobiet w  poezji nie­
mieckiej". 20*30 KuniCeit smyczkowy (Mozart) 21 We 
sole naśladownictwa. 21*30 Koncert na mandolinach 
22*30 Muzyka do tańca. Stuttgart, 446 m 16 Koncert. 
18 Komunikaty. 1815 Wykład: „O  Lidze narodów". 
18*45 Śpiewacy i ich znaczenie dila kultury. 19*15 
Esperanto. 20 Mozart jako wolnomułarz. 23 Komu­
nikaty. Rzym 425 m 17*40 Jazz-band. 20*30 Komu­
nikaty. 20*40 Koncert. 22 Dokładny czas. 22’55 Ko­
munikaty. Monachjum 487 n i Norymberga] 310 m 
16*30 Koncert. 17*30 Lektura. 18 Komunik ity. 19 10 
Koncert: (Undline W olny strzelec, M.-rica i in.) Po­
ezja frankońska. 20*45 Koncern 22 Komunikaty. 
22*25 Szachy (tarndej na S smeringu).

„Radjośw iat". Centrala Kraków, Grodzka 32. Po­
leca Radjo-aparaty najnowszej konstrukcji, głośni­
ki Etov na i inne. Kondensatory Square-Law. I  atnp- 
fei Philipsa. Cemńk bogato ilustrowany 60 groszy.

NADESŁANE.
Za rubryka te rajakcja nie odpowiada

Wesoły kącik

ANALIZY LEKARSKIE
Or. med. Ida Baumlnger

Kraków, Dietla 6U.

Wiżig lii f. T. bptfr i M M ill!
Ninlejszem zawiadamiamy, iż nadeszły płaszeae gu­

mowe w wielkim wyborze, które polecamy na zbliża­
jący się sezon.

Sprzedaż hurtowna — Ceny fabryczne.

Brada Rubinstein i Holcman
Kraków, KrakotbA. 6.

Pijcie najlepszą angielską mieszanką

HERBATY 103
O/H Fllf TEA <E«

Warszawa
lim.: wiiteim SiiWtilu K iM , lauiJillMh 2S.

Podziękowania.
WPanu Dr. Rab. Kohlbaigctti, składamy tą 

drogą serdeczno pod uękowanłe ta łksk. pomoc, opiekę 
i interwencję u Y. ładz wojskowych w sprawie urzą­
dzenia lwiąt Wielkanocnych

Zołniarza fydowscy 11 P* P* 
w Tarnowskich Górach.

Postukuje siu od zaraz 
rutynowanego buchaltera

na prewincję de miejsca kąpielowego. Zgłosz. pisemne 
lttb osebiste de firmy „Śanitarja*, uL Sławkowska 6.

  Wiesz, moja przyjaciółka Anna poślubiła dyrg*
która banku — bardzo solidnego i porządnego czło<
wieka.

— Tuk? To  W takam razie zachodzi tu Oigamjatj 

P U N K T  W ID Z E N IA

Kupiec Knoll jedzde pociągiem na zgPomaĆzenid 
wierzycieli popadłej w konkurs fabryki której ł*y| 
akcjonarjuszem. Nasfaój p. Knolla rut, jejt oczywi­
ście zbyt różowy. t

K.cdy położona w hardizo pięknem i m downicaeltt 
otot-eniu fabryka staje się widoczną z okna poerągu, 
jeden z współpasażerów woła zachwycony: „O, Co za 
romantyka!"

„Panie! —  ryczy mu na to w twarz p. Knoll — 
wie pan. Có to jest? To jest i n a S a  k o n k u r s  o.
w  a !"

U LE K A R ZA .
Pacjent: „Chciałbyni koniecznie dożyć do 89 łat —• 

oo mam rotb.ć, aby to osiąginąć?** Lekarz: „PalS
pan?" ,Nigdy nie pałiłtm . — .JPije pan?" —  „Je­
stem antyalkoholikiem “. — „Jak na punkcie kobiet?*4; 
„Kobiety są mi całkowicie obojętne’*. —  „To w ta-i 
kim razie, kochany panie — w  ja-im  celu właściwie* 
chce nan dożyć do 80 lat?"

KYX do 
paznokci KYX

RZECZY OJEKAWE.

Uli inikin u citiik! Urid
Pewien publicysta -paryski, zastaniawis.jąc się. nad 

przyczyną wyludnienia Francji, doszedł do v u w tU , 
iż  głównymi winowajcami są... krawcy!

'Czemu? Wprowadzali bowiem modę sukien pł*> 
skich!

„Dzień, w którj m młode kobiety będą mogły nono-1 
wo przyodziać suknię kryn-olinową, będzie dniem ra­
dości dla kraju, albowiem pod tą krynoliną znajdzie! 
się to czego się domaga natura,1) ..dziedkolH

Czy tak?

Policjantki w Berlinie
Berlinowi przybędjie niebawem orygada pOJL 

t j  antek.
,,An)ioly-Stróże" rodzaju żeńskiego będą pełniły 

na razie funkcje Ii tylLo prewencyjne na dworcacU 
kolejowych, w komisarja-tach, w lokalach pi _i»Cz> 
nych, ogrodach, park ica.

Policjantki otrzymają granatowy mundur i LI*’ 
Cowj- kapelusz z szerokiem rondem. Broni żadnej 
—  tylko gwizdawki. Znajomosą boksu i  jiu-jiUU 
obowtązkc ira.



Nr m „NOWY DZIENNIK" ponieSzWel; {2 kwietnia Sir. I I

Pożeracz ludzi
J Ktiói nie pamięta kulawego tygrysa,, Shere—Kha­
na, Z „Dżunglji" Kiplinga?

Shere —  Khan ©żyt w prowincji Mysore w In- 
HjaćL angielskich i Czyni prawdziwe spustoszenie 
.wśród mieszkańców Tygrys len jest, jak i jego sym- 
ttoUCŁti} prawzór, kulawy, Co mu nie przeszkadza 
•uganiać Się za łupem i powalać swą, ofiarę jednem 
Uderzeniem .potężnej łapy. Nowy Shere— Khan po- 
fcurł już 17 mieszkańców wsi okolicznych w Mysore 
i| Szerzy taki postrach, iż nikt nie odważa się nawet 
:(W biały dzień wyjść sam w pole do robót rolnych.

Organizuje ekspedycję myśliwską w  celu wy- 
zropellda i zabicia złośliwego ludojada.

j Z giełdy
r  Kruków, 10 kwietnia. Na rynku walutowym ten- 
flencja znowu mocniejsza mimo uspokajającego o- 
Świadczenia miii. Zdziechowskiego. 
i Dclar podnisi się nieoficjalnie do 9.60—9.80. Ofi- 
fcjalny kurs Banku Polskiego był dzisiaj 9, kurs ban­
kowy 9.04—9.09. Ł , _

warszawska 
atałda warszawska z dnia 10 b. it>. (PAT- 

, Waluty l Balgja 3<42 Helaaiji 360 6, L.uatyn 43*72 
Oiewy Jork 9'1*, Paryż 3148, Piaga 27 25, Szwajcarja 
17746, Wiedeń lzsSi, Włacky >7 03

Papiery państwowe: 8 proc. pożyczka konwersyj- 
Ba 140, 5 proc. pożyczka konwersyjna 34, pożyczka 
dolarowa 77—76 pożyczka kolejowa 139—140. Ten­
dencja Zwyżkowa.

i .k e ja :  tank ffałapelak Zrazów —■— Bask Prza 
• mysia y Lwów 1.13 Bask Zw. Sp. Zar. Pazsań 4 65 
Bula 6*3#’., W ili  —•— Cegielski 7 20, Parowazy 0’18 Za­
wiercia 6 50. Zaglaga 0 68 helska nafta 6 40 Kila i Swia- 

, ile 6*12, Chmieli w 1'1S htarachcwica 0S2, Pacisk 040 
Zdalemicwski 10'2«, Zyiaiiw  7*80 Chaiariw 3 65.

Cisida zkolawa.
Pazsań, dnia 9 b. w. (f a T) Zyto 25*06—26*60.— 

Pazwinca 42*00—4400. —  Jęczmień 22*50— 23*60. — 
Jęczmień wyborowy £3.50 -  25 56. — Owies £7*66.—28*00,
Kąka żytnia 70*/o —*------38*50. — Maka żytnia 65»/ł
— *----- 40*00. — Mąka pszenna 6E0/0 64 00—67*00 —
Olręb żytniel8'50—lnie.— Otręby pszenne lt-yQ—20 06

Giełda zuryckska
! Zurych, 10. 4 PA T . Paryż 17 72, Londyn 2520 2/10 
Nowy Jork 5.183, Belgja 19.65, Włochy 20.83, Hi- 
Szpanja 73.22, Holandja 208, Berlin 1.234, Wiedeń 
75.15, Sztokholm 138.87, Oslo 111.35, Kopenhaga 
135.55, Soija 3.75, Praga 15.35 i pół, Wcrszawa 55, 
■Budapeszt 0.725, Biatogród 9.12 i pół, Ateny 6.72, 
Konstantynopol 2,t>0, Bukareszt 2.125, Hetsingfors 
13.05, Buenos Aires 206.50. Tendencja spokojna.

Giełda londyńska
Londyn, 10. 4 PAT . Nowy Jork 4.86 9/32 Holan­

dja 12.11 5/10, Francja 142.05, Belgja 128.25, W ło­
chy 120.9J. Niemcy 20.42 i pół, Szwajcarja 25.20, 
Hiszpanja 34.39 i pól, Danja 18.57, Szwecja 16.14. 
Norwegja 22.62, Hclcingfors 192.12, Praga 164.06.

Giełda nowejorska
f  Nowy Jork, 10. 4 (D ) Warszawa 12.75, Londyn 
'486 1/4, Paryż 347 i poł, Wiedeń 14.06 Praga 2961/4 
iWłoChy 402 1/4, Belgja 377 i pół, Budapeszt 14.06, 
Szwajcarja 19.30, Helsingfors 252, Sofja 72, Holan- 
dija l0.l2 Oslo 21.49, Kopenhaga 26.18, Sztokholm 
26.81, Hiszpaiuja 14.14, Bukareszt 41.50, Berlin 23.81, 
tBelgrad 176 i pół.

Giełda paryską
T Paryż, 10 4 P A T  Londyn 14210, Nowy Jork 
29.22, Belgja 110.52, Włochy 111 60, Hiszpan ja 411.50 
Szwajcarja 564. Danja 765, Holandja 1171 Norwe- 
Bja 629, Szwecja 783, Rumunja 12, Berlin 395.50

T E L E G R A M Y
I  —

(gilu mli m m  i fimji
P  Ateny, 9 4 (D ) O buntach! w  armji docho- 
clzą dalsze wiadomości z kilku miejscowości 
na prowincji. Nie ulega wątpliwości, że ma się 
tu do czynienia z jednolitą akcją, skierowaną 
jprzeciw dyktatorowi greckiemu Pangalosowi. 
Zapewne pozostaje ruch powstańczy pod kiero 
■Wnictwmn pułk. Plaskirasa, który niedawno 
powrócił potajemnie do Grecji, 
i (Patrz telegram na stronie 1-szej).

Przygotowania do międzynar. 
konferencji gospodarczej

P  Genewa, 9 4. PAT. W  dniu 26 om. zbierze 
się komitet mający przygotować mędzynaro- 
dową konierencję gospodarczą.

Dy misia ¥ nhryego
(Telegram własny „Nowego Dziennika")

Paryż, 9 4. (K ) M nisier spraw wewnętrz­
nych Malvy podał się do dymisji wskutek złe­
go stanu zdrowia.

Dzisiaj zebrała się rada ministrów, na któ­
rej z ubolewaniem przyjęto do wiadomości dy 
misję Malvyego. 

Jako nastęa Malvy‘cg© wymeniany jest o- 
becny minister rolnictwa, senator Dur aut. Je­
go zaś stanowisko ma objąć radykalny poseł

Bouat. 'W razie wejścia tego ostalniego do rzą
du nastąpiłoby przesunięcie sił w gabinęgifl
na prawo. , ..

•  * *

Pary/, 9. 4 PAT . Petit Journal zamieszcza po­
głoskę, według którćj dotychczasow y ministeT spraw 
wewnętiznych Malvy otrzym a bardzo ważną mis,ę 
ze względu na znajomość frnacuskich, hiszpańskich 
i marokańskich ipraW. 1

Fułmli t iiiidii N niiMtim lniana siniim.
(Telefonem od naszego korespondenta)

Wiedeń, 9 4. (D ) Z Moskwy nadeszła wia- 1 dygnitarza dawnego dworu carskiego, 
domość, iż na komisarza ludowego do spraw Urzędowa agencja rosyjska dementuje ka- 
wewnętrznych Białoborotiowa wykonano za- tegorycznie tę wiadomość, podając, że polega 
mach. Zamachu obal dokonać syn pev;nego I ona na nieporzumienUi.

Reifiiii linia i liliami mltapiMijiBnScnie
W yjaiitlanle nadrablna Afryki pld. dra U R d a m .

Johannisburg 9, 4 ŻAT. Nadrabin Afryki połu­
dniowej Dr Landau otrzymuje rysiąoe listów od 
krewnych Mojżesza Sterna pretendujących do uzy­
skania olbrzymiego spadku w wysokości 200 mil- 
jcnów funtów szterlingów, który mial rzekomo po­
zostać po zmarłym Sternie. Ogromna ilość listów

pochodzi p Polski.
Nadrahin Dr Landau podaje do wiadomości l i  

osoba zmarłego Mojżesza Sterna jest w Johanmis- 
burgu zupełnie nieznaną i Cały mil jonowy 
jest fikcją. •/,.

Fitom nidD lORiecliieio ife  niAi
i państw bałkańskich

I  ondyn, 9. *4 PAT . Według doniesień Timesa,
1 zad sowiecki zaproponował Polsce, Finlnadjii, ja- 
koteż państwom bałtyckim wszczęice rokowań co do 
następujących spraw:

1. Wzajemnej gwarancji istniejących granic.
2. Umowa co do wzajemnej neutralności z wyłą­

czeniem traktatów z państwami trzecietni, kióre są 
skierowane przeciwko uczestnikom paktu.

3. Sądy arbitrażowe i układy handlowe.

Komitet narodowy francuski 
dla podniesienia kursu franka
(Telegram własny „Nowego Dziennika")
Paryż, 9. 4 (K ) Pod honorowem przewodnictwem 

prezydenta Doumergue i rzeczywistem przewodnic­
twem marszałka Joffrea powstał komitet narodowy, 
którego zadaniem jest zapewnienie całkowitego po­
wodzenia akcji składkowej na rzecz podniesienia 
kursu franka i amortyzacji długu. Prezydent Dou­
mergue złożył od siebie 50.000 fr., a minister Peret
10.000 fr.

W  skład komitetu narodowego wchodzą również 
kandynal Paryża ks. Dubois i nadrabin Francji.

Diiw snlik iiiiti M nisi
(Telegram własny „Nowego Dziennika")

Paryż, 9. 4 (K ) W  dniu dzisiejszym zaznaczyła 
się ponowna zniżka franka francuskiego. Zniżka 

wynosiła 2 procent. Funt angielski podskoczył w  Pa 
ryżu na 145.50. Również frank belgijski utracił dziś

2 procent wartości.

Zanm u m  p ip  B ii-M lii
(Id e -p ra a  własny „Nawege D*ieunika '*l

Berlin, 9. 4 (T ) Niewy kryci dotąd sprawcy usiło 
wali wykonać zamach na pociąg pospieszny Ber­
lin—Monachjum Zbrodniarze ułożyli na terze kole­
jowym olbrzymią sztabę żelazną* Szędiwym trale *.1 
nie doszło do katastrofy, dz.ęki temu, że sztaba usu 
nęla się z toru i pociąg dostał zatrzymany

U m il sIjibm glimina
(Telegram własny „Nowego Dziennika")

Lipsk, 9. 4 (D ) Słynny głodomór Harry Nelson 
rosiał dziś tutaj aresztowany wraz ze swoim impre- 
sarjem. Okazało że Nelson podczas swych pro 
dukcyj glodowy*ch otrzymywał pótajenu1 -e żywność. 
Aresztowanie nastąpiło pud zazutem zbrjdni oszu­
stwa.

liglDianlin ilazl katilanj
Londyn, 9. 4 PAT. 300 właścioieffi i dyrektorów 

hotelów amerykańskich przybyło dtzisiaj do Londy­
nu. Jadą Oni na międzynarodową konferencję hocw- 
larzy która odbędzie się w Czasie od 18—25 kwie­
tnia w Paryżu. Goście amerykańscy zabawią tydzień 
w Anglji, porzem wyjdaą d » Paryża następnie od­
będą podróż okrężną po Europie.

Bitnia: m  m iirii niti
Anaheim (Kalifornia) 9. 4 PAT. Od uderzenia:

pioruna zapaliły się tu dwa rezerwJsuy nazty, za­
wierające razem półtora mdljona ba^łek nafty. Re­
zerwuary te należały do towarzystwa Oil Company.

St. Lnis (Kalifornia) 9. 4 P  AT. Wskutek dalszych 
eksplozyj rezerwuarów nafty, pożar objął jed :n 
z domów, przyczem zginęło dwóch mężczyzn i je­
dna kobieta, którzy mieszkali W tym domu.

Bmw liii iBnoitif v Bilkidi
(Telegram własny „Nowego Dziennika")

Londyn, 9 4. (L ) Podczas ostatnich rozru­
chów w Kalkucie (lndje) zostało 40 osób zabi­
tych, ponad 500 raanyeh. Władze angielskie 
dokonały 312 aresztowań.

Czescy narodowi demokraci 
przeciw uznaniu Rosji sow.

Praga, 9 4. PAT. W  dniu w> zorajszym na­
rodowi demokraci odbyli zgromadzenie prote­
stacyjne przeciw uznaniu Rosji sowieckiej. — 
Przyjęto również rezolucję domagającą się wy 
dalenia z Czechosłowacji studentów i agentów 
bolszewickich.

-0-0-

Kronifca telegraficzna
—  Slrejk studentów rumuńskich zakończył się 

dzisiaj, wykłady odbędą się w dniu 17.
— Urzędowo donoszą: Dziś został w Wiedniu 

podpiSuny auslrjacko węgierski układ handlowy.
r, —  Na rzece Missisipi nastąpi) wczoraj na pokła­

dzie trzech okrętów eksplozja. Pierwsza eksplozja 
nastąpiła na okręcie Ol—Waring. 5 osób z załogi 
brakuje. Inne eksplozje nastąpiły na okrętach ho­
lenderskim Silvano oraz na okręcie Thomasso Wlie- 
eler. 35 ośób z załogi brak. Si'vano spalił się.

Kupon Nr. 16
V. konkursu łam. 

„Nowego Dzienni ka".
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Dfoitne linia
I pokoju, łtdfiie 
r blowaneg© a osob* 

nem wejściem. możliwie z kom­
fortem. Złoazania ood .Metal* 
do Adm. N. Dz.

flfijll parcelę, fabryk* sprzedani. 
UUlil /głoszenia pisemne Biui\i 
ogiosz. Sienna 12 pod „Fabryka*

^ykotarskie różnej sie 
H iu u jlij rekeśei do sprzedania 
Zgłoszenia pod „Trykotarskle* 
do Adm. N, Dz.

d*BON • «

fłln rrkflfI Parn.V ia ieL bogatej, 
Vlll LUlfta szukani starszego to- 
Wsrz)Sza na odpowiednie to sta- 
aowiaku. Cel matrymonialny. 
Zgłoszenie z fotogrefją Biuro 
egłoszeń, Kuraków, Sienna 12 
pod . 1*

flanzy B r . ^ £ ® . i l52SS
Bianki. Cel wyjątkowo metrymo 
gialo j. Fotografia pożądana. 
ZffONzenłe pisemne Biuro ogło­
szeń Sienne 12 pod „Sport"

. .. 43, 
topoa do

Bfifja Km mer, F lorki OlfllJu poszukują cmi 
praktyki

m  sss & w,i
procent miesifoznle. Fodłcład bl- 
ftatórjs. Zgłoszenia do 15 bm. 
pod „Okazja* do Adm. K. D*.

l i t y n o w n y  ■ta, konsponduit
paUkanlem., detjrohous na «t»- 
nowlsku kitrownika fabryki wó­
dek i liffleiów, zmieni poeadę 
lub prayjaiiu uittputwo. Zgtu- 
kaeula pod .Organiaator* do 
Auw. N. Dr

w  K ra k o w ie  
ul. iw .  T o n ta a z s  L. e

wykonuje remont realno- 
ści na dogodnych warun­
kach, udziela właścicielom 
realności zaliczekpłatnyeh 
z czynszów w ratach mie­
sięcznych. — Zajmuje się 
administracją r ea lnośc i

F O R T E P I A N
firmy

Sch rodar P e te rsb u rg
angl. mech. 

w bardzo dobrym stanie 
tanio do sprzedania.

Wł. Boloński
(Z. Raba nast.) 

K rak ów , Rynak g l .  34
(Pałac Spiski)

DO WYNAJĘCIA
2 pokoie z kuchnią 

i 2 sklepy
przy głównej ulicy*

Zgłoszenia między godz. 2-3 popoł. Tel. 3271

jednej lub dwom aka- 
demiczkom. —  Zgłosz. 
pod „B.“ do Ad. N. Dz.

M iń!
Zwijamy ikład pierwszorzędnego zagranicznego 
obawia i sprzedajemy takowe w partjsch i po­
jedynczo po cenach, bajecznie niskich, ewent. 

na dogodnych warunkach.
Zgłoszenia „Tęcza", Czarnowiejska 72-74
Pojedyncze pary „Tęcza*, Długa L. lla .

o
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N o w i wieczorne

KURIA KROJU i SZYCIA
oraz

kurta modniarstwa dla Pań
rozpoczynają się

dnia 1 5  kwietnia b r .

Wpisy i informacje codziennie między godz. 12—2

w Ognisku Pracy, Kraków
ul. Mikołajska 9, II. p.

Pilarska 7. Zastąpstwo Tslifony 4SI9 i 4513

chaefer i Schael
Metalowa Zakłady hutniczesi t e d w  poleca ze składów po cenach w kraju najniższych surowiec i wszelkie aliaźe 

metalowe z gwarancją analityczną. —  Na składzie:
Cyna angielska w blokach i sztabkach, cyna do lntowania od 33—60 proc. stopy łożyskowe marki „Torpedo* 

z zawartością cyny 5—83 procent 
O lt w  miękki!twardy,hutniczy i rafinowany,w odpadkach i blokach; ołów czcionkowy, linotypowy i stereotypowy. 
M ła d i  w odpadkach 1 gąskach, rafinowana i gwarancyjna, miedź fosforowa 10 i 15 procent, 3poiwo (szlaglot) 

mosiądz, bronz w kawałkach, blokach i sztabach.
Cynk stary w odpadkach, przetapiany, rafinowany, gwarancyjny 98/99 procent — cynk hutniczy.
Jurtyniun, nikiel, aluminium hutnicze norweskie i t  d.

1 1  K ipnie p b  l a j w i M  te g a f l g p k iw y t Ł  wznlgtipie przerabia wszelkie odpadki, popleły i szlamy metalowe ! !

INFORMATOR KRAKOWSKI
Magistrat m. Krakowa, w w. Świę­

tych 3. Tel. 2505.
Gmfna żydowska (tamże urząd metry­

kalny), Krakowska 43. Teł. 307. 
Organizacja SJonfistycsna, Stradomis 

oficyny L p. Tel. 4541.
Bi Kro Palastyfksklo, ul. Zielona L. 17. 

Tel. 4657.
Krakowski# stew. Kupców, Grodzka 

L. 43. TeL 3267.
Krakowskie Stew. rękodzielników,

Podbrzazie 6.
Szpital żydowski, Skawińska 8. Tel. 282. 
Pogotowie ratunkowe, A. Potockiego 

Tel. 100.
Straż pożarna, A. Potockiego. Tel. 600. 
Informator kolejowy. Teł. 2108. ,
Sad przemysłowy, Kanonicza 22. 
Inspoktorat zakładu Ubezpieczeń

robotników od wypadków, Zielona 28. 
■kspozytura Zakładu Pensyjnego

dla funkcjonariuszy, ul. Gertrudy L. 2. 
Tel. 1588.'

Obw odow e Biuro Funduszu Bez­
robocia, Krowoderska 5. Tel. 472.

Państwowy Urząd Pośrednictwa 
Pracy, Krowoderska 5. Tel. 472.

Urząd Rozjemczy dla spraw najmu 
Plac W W. Świętych 3. Magistrat, ofic.

Okręgowy Związek Kas otorych, 
Batorego 5, ID. p. Tel. 2204.

Kasa Chorych w Krakowie, ul. Duna­
jewskiego 5. Tel. 182 i 4662.

„ W  Podgórzu (Filja), Plac
Serkowskiego 17. Tel. 450.

„ Poradnia dla Chorych na oczy
i dla dzieci, Kraków, Rynek 
Kleparski 9, I. p. Tel. 1289.

_ Ambulatorium dla Chorych,
Kraków, ul. Wawrzyńca 5 
Tel. 343.

Miejski Urząd Zdrowia (Flzykat),
Kraków, Magistrat Tel. 373.

Miejskie Zakłady Sanitarno, Prąd­
nik Biały. Tel. 1075.

Szpital iw . Łazarza, biuro administra­
cji, Kraków, Kopernika 17, Tel. 3466.

Tartak parowy i skład drzewa
na polskim Górnym Śląsku

poszukuje zdolnego urzędnika 
wzgl. kontrolera

dla składów drzewa kopalniauago, obzqajomioa«go 
■i wyrzynaniem stempli,

zdolnego urzędnika
dla tartaku, któryby posiadał fachowe wiadomości 
przy manipulacji drzewa okrągłego, oraz* prutarcla 
tegoż, jak również znającego się n« obałndi. u *  
szyn, któryby mógł w razie potrzeby zastąpić werk- 
mlstrza. — Ubiegać się o tą posadę mogą tylko 
nieżonaci, mogący s:ę wykazać świadectwami dłu­
goletniej, nieprzerwana] pracy zawodowej, włada­

jący biegle językami polskim i niem. 
Zgłoszenia pod „TARTAK* do Adm- N. Dziennik*

Zakład mereżkowanla, endlowanla i plisom anta

„ASTRA"
w  K rak ow ie , ul. D leU o w sk a  Im 9 3 , p a r a f

poleca z własnej wytwórni koszule, kombinacje, 
bluski, serwety i t- p. z doborowego iu.terjału 

po cenach przystępnych.
Dla WPań ulgi. — P. T. Kupcom rabst.

l ! 826/1926 ""
B. b.

Celem oddania w przedsiębiorstwo budowy 
kanału miejskiego w ul. Pijarsklej między 
ul. św. Jana a ul. Szpitalną w Dz. I. odbę­
dzie się w Budownictwie miej. Oddz. B. roz­
prawa za pomocą ofert pisemnych w dniu 
20-go kwietnia 1926 roku, o godzinie 12-tej 
w południe.

Przy robotach tych ma przedsiębiorca za­
jąć wyłącznie robotników bezrobotnych za 
pośrednictwem Państwowego Urzędu pośred­
nictwa pracy.

Wadjum wynosi 2 procent.
Piany, kosztorysy i warunki można prze­

glądnąć w biurze kanalizacji miasta w gadzi­
nach urzędowych, gdzie też wydawane będą 
druki ofertowe za opłatą 3 22.

Oferty wniesione po terminie lub niespo- 
rządzone według wzoru nie będą uwzglę­
dnione.

Kraków, dnia 9 kwietnia 1926 r.

i i I H l  WLIIISTimil.

JANA GOTZA
oni przetworów
Kraków, ul. Lubicz L. 17.

TELEFON Nr. ES.
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&ynt(ak“ li pilltuy
„Synllak** li Uaiurt 
„Syntlak“
„Syntlak" lintyiiitiiibjiH! 
„Syntlak**

ijH i BiuaHlim 
„Synllak** III illnrtw tttajś 
„Synllak** flalnbąlctokliKZBidi 
„Synllak** 9 itriaM ir Ui

fiedaktor Dr, >V, Berkelhammer. —  Bed. odpow. Zygfryd Moses, Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej %
Ą " v, U hJ..


